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VII MECZ PIŁKARSKI POLSKA-WEGRY
Przegląd naszej drużyny reprezentacyjnej przed występem w Poznaniu dnia 2 czerwca

• W nadchodząca niedzielę, dn. 
2 czerwca na stadionie Warty w 
Poznaniu staną naprzeciw siebie 
po raz siódmy zkolei ..jedenast
ki“ narodowe Polski i Węgier.

Czy po 6-iu sromotnych poraź 
kach. zadanych nam w latach 
1921 — 1926 przez piłkarzy wę
gierskich zdołamy tym razem 
zrewanżować się pierwszem 
zwycięstwem — oto pytanie, któ 
re stawia sobie każdy miłośnik 
pilkarstwa w Polsce.

Rozwiązać zadania tego nie 
próbujemy, gdyż nikt nie potra
fi przewidzieć wyniku meczu 
dwu drużyn, z których jedna — 
węgierska jest dla nas „wielką 
niewiadomą“, a druga — nasza

■ vje w sobie również wiele zna 
i ów zapytania.

Wiemy jedno: tym razem staje 
przeciwko nam do walki zespól 

j • atorów, podczas gdy dotych- 
.. . s braliśmy cięgi od ich kole- 

. g< w zawodowych. Nie da się za 
p zeczyć, że jest to dla nas handi 
c: korzystny, lecz czy wystar
ać \ Jo zwycięstwa?

Zależeć to będzie w główne! 
licerze od ambicji polskiej droży 

zrającej wobec przychylnej 
obie widowni, od ofiarnego wy- 

enia przez graczy swych o- 
iązków.

my prawo od nich wy 
tgać w imieniu opinji sporto

wej całej Polski!
♦

Poniżej zapoznamy Czytelni
ków bliżej z naszemi reprezen
tacyjnymi piłkarzami, którzy w 
dniu 2 czerwca na stadionie War 
ty w Poznaniu bronić będą barw 
Polski przeciwko Węgrom.

Fontowicz Marian (Warta) 
będzie po raz pierwszy pełnił odpo 
wiedzialną rolę bramkarza dru
żyny narodowej. Liczy on lat 22 
i odbywa obecnie służbę 
•wojskową w 58 p. p. w Poznaniu. 
Do Warty •wstąpił w 1923 r., a 

i przedtem grał w Gwieździe i So
kole. Do tej pory reprezentował 
U (i razy barwy swgo klubu, a 4 
razy — miasta Poznania. Na
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Uczestnicy wyprawy: Kuchar. Szyc. Einbacher. prof. Weysśetihof. Szuerlirig. Loth I. Marczewski. Loth 1L Mielech. dr. Cetnarowski. Kowalski: Kałuża, Gintel; 

klęczą: Styczeń. Ctkowski. Synowiec.

ir cz ze Szwecją wstawiony byt 
ii. o bramkarz rezerwowy.

Bułanow Jerzy (Polonia), 
wstawiony jest na pozycję le
wego obrońcy. Liczy obecnie 
lat 26, z zawodu jest rysowni- 
kiem-artystą. W piłkę nożną za 
czął grywać w Moskwie, jako 
dwunastoletni chłopiec: przyby
wszy do Warszawy w 1919 r. za 
pisuje się do juniorów Polonji, po 
tern zaś gra lewą pomoc w Koro 
nie- Po zlikwidowaniu tego klu 
bu wraca do Polonii na stałe. W 
barwach repr. Polski grat już 
dwa razy: w Bukareszcie prze
ciwko Rumunji (3:3> na lewej po 
mocy i w Katowicach przeciwko 
Szwecji (2:1) na lewej obronie. 
W teamie Warszawy grał 23 ra 
zy, t. j. najwięcej ze wszystkich 
graczy.

Chmielowski Józef (Czarni), 
debjutować będzie w repreznta- 
cji Polski na pozycji prawego 
obrońcy. Tn utalentowany pił
karz rozpoczął swą karjerę w 
1922 roku i dziś gdy liczy zaled
wie 21 lat, jest ostoją swej dru
żyny. Początkowo Chmielowski 
grat przygodnie na t. zw. „Gó
rze Stracenia“ w drużynie, któ
rej przewodził Mauer (obecny 
obrońca Pogoni). Dzięki Mauero 
wi też przeniósł się do Pogoni. 
Przydzielony do czwartej druży 
ny, grywał pod kierownictwem 
trenera Fischera na lewej pomo
cy. W Pogoni przebywał zaled
wie jeden sezon, poczem prze
niósł się do Czarnych, gdzie za
jął również w czwartej drużynie 
pozycję obrońcy. Wkrótce jed
nak zdobył sobie prawo obywa
telstwa w pierwszej drużynie.

Zauważyć należy, że Chmie
lowski, mając zaledwie 16 lat. do 
stąpił już zaszczytu bronienia 
barw Lwowa, potem miał sposob 
ność kilkakrotnie jeszcze figuro
wać w reprezentacji rodzinnego 
miasta, grając z powodzeniem 
przeciw Warszawie, Krakowo
wi i Czerniowcom.

Mysiak Aleksander (Cracovia) 
rozpoczął swą karjerę piłkarską! 
jako junior w Cracovii. gdzie o-' 
trzymał słynne już na całą Pol 
skę podstawowe wyszkolenie 
techniczne. Z temi walorami 
znajduje czasowo miejsce wpieri 
wszej drużynie Podgórza, obej

mując pozycję lewego łącznika. 
Do Cracovii wraca w 1927 ro
ku, jako do pewnego stopnia ru
tynowany już piłkarz i grywa po 
czątkowo na tej samej pozycji. 
W roku ubiegłym zajmuje stano 
wisko lewego pomocnika i grą 
swą zwraca na siebie powszech
ną uwagę znawców, co wreszcie 
wyrabia mu upragnione miejsce 
w reprezentacji Polski przeciw
ko Węgrom. Barwy Krakowa re 
prezentował 2 razy.

Kotlarczyk Jan (Wisła).
ostoja defenzywy mistrza ligi i 
równocześnie akcyj zaczepnych, 
bezkonkurencyjny obecnie bez
sprzecznie środkowy pomocnik, 
nietylko Wisły, lecz Polski, już w 
12 roku życia zaczyna grać w pił 
kę. W r. 1922 wstępuje do Wi
sły, gdzie początkowo grywa w 
rezerwowej drużynie na lewym 
łączniku. Po przejściu „szlifu

24 roku do pierwszej. Od me
czu z M. T. K. (Budapeszt) gra 
już stale w pierwszej Warcie na 
środku pomoc”' poczem po 2 la
tach przechodzi na prawego po
mocnika, którą to pozycję zajmu 
je do dziś dnia. Ma za sobą 
blisko dwie setki meczów w I-ej 
drużynie. Trzy razy grał już w 
reprezentacji (przeciw Czecho
słowacji) i 2 razy w repr. wojsko 
wej (Rumunia).

Sperling Edmund (Cracovh) 
osiemnasty raz grać będzie w 
reprezentacji Polski., Z zawodu 
jest urzędnikiem bankowym, li
czy lat około 30. W Cracovii gra 
od 1916 roku i należy do tych jej 
piłkarzy, którzy stworzyli minio 
ną erę świetności tego klubu 
Sperling był mistrzem techniki i 
zrozumienia gry zespołowej co 
mimo niepozornej postaci utoro
wało mu wielokrotnie drogę do 

F°,Ski- Jako skrzy 
meczaehd0by- a am 2 bramki w 
Krakńu- m>ędzypaństwowych. 
Kraków reprezentował 20 razy. 
. t .z°k Karol (Cracovla) 
aał się poznać jako wybitny na
pastnik w drużynie I.F.C. Katowi 
ce, z której wespół ze ś. p. bra
tem swym, braćmi Ooerlitzami. 
lichauerem i Heidenreichem 
stworzył świetny zespół piłkar
ski, niemal na wzór zawodowych 
drużyn zagranicznych.. W ma
cierzystym klubie swym grał 
głównie na śr. ataku, a stylem 
przypominał słynnego Schaffera. 
Karjerę piłkarską rozpoczął w ju 
niorach Preussen w Katowicach, 
zaś do I.F.C. wstąpił w 1924 ro
ku. Kozok liczy około 24 lat. W 
reprezentacji Polski grał przeciw 
ko Szwecji (2:1), zaś barwy śląs 
kie reprezentował już 13 razy.

Kałuża Józef (Cracovia>. 
jest przedstawicielem najstarszej 
generacji, grywającej dziś jeszcze 
w piłkę nożną. Z nazwiskiem je 
go związany jest ściśle okres'naj 
większej świetności Cracoyji, 
gdv była ona niedościgłym idea
łem dla zespołów krajowych, a 
wobec zagranicy reprezentowała 
Polskę w zaszczytny sposób. Po 
zatem Kałuża ma wobec pitkar- 
stwa polskiego tę jeszcze zasłu
gę, że wychował liczne pokole-

piłkarskiego pod okiem trenera 
Schlossera, obejmuje pozycję le
wego pomocnika I-szei drużyny, 
a wkrótce potem zajmuje opróż
nione przez Gierasa stanowisko 
na środku pomocy, które utrzy
muje do dnia dzisiejszego.

Barwy Polski reprezentował 
już 4 razy przeciwko: Amery
ce, Szwecji i Czechosłowacji (2 
razy).

Wojciechowski Jan (Warta) 
prawy pomocnik reprezentacji, 
liczy lat 24. Odbywa on obecnie 
służbę wojskową w Szkole Pod 
chorążych Piechoty w Śremie 
(Wlkp.). W piłkę zaczął grać 
późno, bo dopiero w 1921 roku 
w drużynie przy Gim>n. Marcin
kowskiego.

W 1922 r. czynny jest już w 
Warcie Ib na środku pomocy. 
Dwa lata gra w drugiej drużynie 
Warty, przechodząc w czerwcu 

SROMOTNA PORAŻKA ZAWODOWCÓW ANGIELSKICH
Pod bramką Newcastle United na meczu z W. A. C-em w Wiedniu, przegranym 

»rzez Anglików w stęsu-nku 02.

nie młodych piłkarzy, rozsianycli 
dziś po całej Polsce. Wszyscy 
ci uczniowie Kałuży mają żako-1 
rzenione głęboko umiejętności 
techniczne i zrozumienie gry ze
społowej. Kałuża jest z zawodu 
nauczycielem, liczy około 33 lat. 
Od 1911 roku gra w Cracovii ja-< 
ko kierownik napadu w jej ’do
brych i złych chwilach. Polskę 
reprezentował 17 razy i strzelił 
7 bramek. W barwach Krakowa 
grał 25 razy.

Pazurek Karol (Garbarnia), 
obejmuje w reprezentacji pozycją 
prawego łącznika, aczkolwiek w: 
drużynie swej gra stale na le-*  
wym. Już jako 14-letni chłopiec 
rozpoczął grać w piłkę nożną w 
drużynie niemieckiej w Katowi-1 
cach. Następnie gra w Pogoni 
katowickiej na różnych pozy
cjach w ataku. W r. 1929 pozys 
kany zostaje dla ligowych barw 
Garbarni, gdzie grywa na poz. 
lewego łącznika. Posiada znako 
mity dribbling, wielką silę przebo 
jową, która stwarza zeń groźne
go Strzelca. W zawodach mię
dzypaństwowych brał udział 
przeciwko Rumunii w Bukareszt 
cie i zdobył jedną bramkę.

Wypijewski Marian (Legja). 
czwarty debiutant w drużynie re 
prezentacyjnej, jest jednym z nie 
wielu tych młodych graczy Le
gii, którzy pochodzą z Warsza
wy i tu. zdobyli swe umiejętności 
piłkarskie. Liczy lat 21. Grę w 
piłkę rozpoczął w r. 1923, jako 
lewy łącznik AZS-u warszaw
skiego. Po rozwiązaniu sekcji 
piłkarskiej tego klubu, wstępuje 
do Legji w r. 1926 i zajmuje w. 
pierwszej drużynie miejsce pra
wego łącznika, a z chwilą przy
bycia Nawrota w r. 1927. wędru
je na lewe, a potem prawe skrzy 
dło. W reprezentacji Polski grat 
Wypijewski już dwa razy z Cze- 
chami (amatorskiemi i zawodo- 
wemi). W drużynie Legji grał 85 
razy i strzelił 45 (!) bramek, przy 
czem większość ze skrzydeł. Do 
reprezentacji wystawiony jest ia 
ko prawoskrzydlowy.
(Reprezentanci rezerwowi na 

str. 2-ej).

n NASI REPREZEN TANCI
* Kóry: Fontowicz. Mila. Butanów.
Łętowski. Martyna. Flie«er, Mysiak,

^Wojciechowski.

NASI REPREZENTANCI <
Od góry: Kotlarczyk. Sznerling. Przy
bysz, Kozok. Joksz. Pazurek. Kałuża-

Wypijewski.

J
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W erwarfek o goiz. 23.55 tayjeeffa1- 
ła- do Rygi reprezentacja Potski na trój 
mecz oałtydki. Jak Już zaztKiczyliśrny, 

r skład jej pozostawia wiele do tycze
nia. w źsdnym wyipadku nie jest 100% i 
wykładnikiem poz.ortKi polskiej lekkiej i 
»ilelyCci. Złożyło się na to wiele przy
czyn z których jedna natury formal.

5 nej przeważyła szale: barw ocłsklch, 
l może bowiem w myśl umowy bronić 
i najwyżej 16 letooaitletów. Ta skromna | 
’ liczba nie wjistercza n® pełne (błą
dzenie punktów, zmusza do wyzyska- 5 
nla rezerw. W tym położeniu znajdują 
się zreszta i nasi przeciwnicy, fetory cli, 
szeregi wykazują toż znaczne luki.

Niestety; sprawa iermy Pclaków 
przedstawia się taż dość .tajemniczo, 
gawodnicy bowiem w roku bieżącym) 
,^iakons.pirowt£i“ swe wyn.ki. Wystę
pujemy więc Właściwie do walki jako 
„w ieńca niewiadoma“, podczas gdy na
si przeciwnicy mają już za sobą sze
reg zawodów i zupełnie konkretnych 
reiultaitówi

IRecacaty te są doskonałe, jak na tak 
-wczesny sezon i -w paru punktach dta1 
Polaków nawet w pełnej formie nio- 
csrągatoei. W większości wypadków_ _ ___ _ ___ ___________ _ -.............
Stonek stoją poniżej możliwości naszych : piątki _. Rahn (165) i Meiner (16,3), 

zawodników i porównanie „formy pa-; kuła — Neuman (14,15) t Feldman

' plerawer kazałoby tram wierzyć w po
nowne zwycięstwo barw polskich.

Że jednak nie będzie ono tak prze*-  
konywające Jak dwa lata ternu, gdy 
zwycięźyiiśmy w stosunku 142:96:95 
pkt„ wytgrywając biegi 100, 200, 400, 
300. 1500, mtr„ 10 Em. i óble sztafety, 
przegrywając natomiast wszystkie rzu
ty i skoki nie ulega to wątpliwości 
Inną jest rzeczą, ż« w ciągu dwu lat 
wiele się w Polsce zmieniła. Rzuty sta
ły się naszym atutem (’dysk), w sko
kach i płatkach też awansowaliśmy 
zmacznie. w biegach zasadniczo zrobi
liśmy krok naprzód. Śtajcmy jednak 
do walki zupełnie nieprzygotowani, nie 
znając wałsnych sił, oo zmniejsz*  zna- 
cańa -nasze szanse i niemal uniemożli
wia stawienie prognoz.

Skład reprezentacji estońskiej (16 
aawodn-ików) jest następujący (w na
wiasach podajemy ostatnie wyniki): 
100 mtr. — Sctńłte (1T4) i Labewt (11); 
200 mtr. — Laberrt (22.8) i Schiitz (331); 
400 mtr.'— Rhbn (51.1) i Korci (91.8); I 
800 «tar. — Tiisfeidt (1:595) i Es tui 
(2ÆB): 1600 mw.— TiisłeM (4:12) i 
Estan (4:18.2): 5 kim. —Betósmsky (15: 
345) i Laas (16:00). 10 kin. — Bełdsin- 
sky <32Æ95>i Laas (33:50,1); 1'10 mtr.

(14,47) ; dysk — Feldman (44.87) i Erik
son (41.60); oszczep — Meiner (613,40) 
i K. Side (61,80): skok w dal — Labent 
(688) i Rähn (705), wwyż — Rotti (186) 
1 Sule (176); tyczka — Tanmtan (350) 
i G. Sule (360).

Reprezentacja łotewska (15 za wodni
ków): 100 mtr. — Kivitz (10,9) 1 Ru- 
dits (1'1); 200 mtr. — Rudits (23,1) i 
Kivits (2314); 400 mtr. — Musis (52,4) 
i Marwe (53,1); 800 mtr. — Musis 2: 
02,7) I Dekszentks (2.035); 1600 mtr^- 
Zimnwrmans (4:16) i Dekszenfks (4:18): 
5 kim. — Metmiflers (16:00) i Zimmer
mans (16:00,1); 10 kim. — Metmfllers

(33:06) i Zimmermans (33:10); płotki — 
Jekals (16,7) i Gruzę (17,1); kula — 
Rosenberg (1355) i Musis (1256); dysk 
Jordan (40,96) 1 Musis (38,29); oszczep 
Jurgis (53,65) i Rode (51,50); skok wdał 
Krvits (665) i Gruzę (640); skok wwyż— 
Gruzę (170) i Bak (165); tyczka—Bergs 
(330) i Gruzę (320).

Cyrfy owe i przypusjrcziaine wyniki 
Pętaków pozwolą naim na następujące 
izaiznaczatmy jednak jedynie orientacyj
ne wido^ki:

Na 100 i 200 mtr. waika powinna być 
równa, przyczem na zasadzie doświad
czeń z pnzed dwu la.t, Pofaka powinna

GARBARNIA ZNOWU ZWYCIĘŻA
Legja stołeczna pokonana 2:4

Legfn: SWwarczyńskii: Martyna. 3e- 
hiiain; Przeżdziecki ł. Przeżdziecki U, 
Cebulak; Rajtek. Ciszewski, Łatta, Swe 
uerman, Wypijewski.

Garbu Tnóa: Borkowski: Kcnkttewfcz, 
. Uecfcnks: Aargu? ryn, TrzeckJ. Naigraba; 

IMazur, Jtkszi. Smaczek. Pazurek. Ba
tor. i * ■

■Znów Kraków zdobył dlwa punkty, 
ty.-n razem specjalnie cenne. bo wywal
czone <l przeciwnikiem tej (klasy co Łe- 
Kśa warszawska. Trudno jest copraiwda 
powiedzieć z całą ścisłością, że wynik 
test -zasłużony: do przerwy prowadzSa 
(Legia i gra była zupełnie rówwarzędtna. 
Już IHlitak w ta» części gry sędzia 
Baranowski (Poznań) skanriaScznemi zu 
pełnie myfcetni swemi rozstrzygnięcia
mi, wyprowadził drużyny i -wldownćę 
z równowagi. Punktem kułtrwnacyljnym 
meczu Jest mt kamy przeciw Le®'j, 
ido którego pcwodów nie wtidztiiałla. na
wet Garbarnia, a tembardziej kd.kcil- 
wi-ek inmy.

Owa, krzycząca niesprawicEfiwcłSć, 
jest ponad siły warszawirików. Nerwy 
ich zawodzą i Gatfbanma cipanowuje bo
isko» Altmcsfera zupełwoj dezcrfwnraefi 
iwóciTOżIiwia zresztą nortrtałną erę. 
Mecz traci zMpetate na wartości.

WARSZAWIŚNXt-P060N 1:1
’ Wanszalwtalr.1*-.  Dc.inańskl Zarzecki. 
WróflflęwsiM, Hałirt. Wfcigusiek. Tcirlec- 
łdi. łjoetob-.mg, iMatoralka, Z-wtarz IL R- 
iiszeik. Fijałkowski.

Piogoń: Albański Atnrugowics. Mat- 
wei-, DcsttsichniaM, FicC-td, Wańczysiki, 
S’twj3dki Pirass, Kuohar. Maurer, Saa- 
tekiewittz.

Wjmńk meczu odpowiada 3up:t:«ie do 
kłarikżep rzefciegowi giry, zarówno iw 
ptorwsaej pctowic. jak i ipo przerwie.

Рос znakowo gospodarze merą prze
wagę i ftaż w 4-ej minucie Zwierz wy
stawia ładnie Pfl-iszko. a ton wpada na 
w yibdetgafącego bnanikarza i choć nóe 
czyni mu kraydwy — powrdufe emeśe- 
ttienie sóę piłki w siatce^ W tej połowie | 
кту nie ma nic godnego do zanotowa
nia.

■Po izimlartfe stron Pogoń więcej pawj- 
je nad ©rą i po szeregu bezpfrnrwyoh 
tzreszią ataków, zdpbywa -wyrównanfe, 
Drairlkę te strzela Kuchar przrraętoto 
nrtopując ргйке podaną muzę shrzydła 
i w mcinteitt potem pakując ją w górny 
róg bramki.

Mecz olbffitawEł w wiele ostrych 
starć, zawinfciniych głównie, pnzeiz go 
stpedarw. 'Naturalnje i Pogoń me ipcrao- 
F.awała iim dłużna Sędzia :p. Ciońblfch 
z Katowic, miał wolbec tego iirudiue za- 
t' - toe tecz fpetołai je ®e tstotoyzmeim. 
Choć myiH sńe w dęcyżiach, looz nie 
Ki-puścił do gry bnutatoaj.

Warszawianka miała najtańszych gra 
cziy w WtelgwsSaJku i Zamzedkins. W Po 
goni podobały si*ę  tyły oraz DeuHsch- 
main. Kuchar pokazał Jeszcze таге 
świetnych biegów z minięciem taktują
cego prżsciwnJka.

■Sfc *
W drużynie Legii na pierwszy phF 

wysuną} sśę znakomity Martyna który 
dokazywał) cudów zwłaszcza w pierw, 
szef połowie. Po przerwie na tego bar
kach spoczywał ciężar całefl Cbnonny, 
gdyż pomoc początkowo ddbra apadSa 
zupełnie na sitach. Atalk warszawiaków 
naogdł zawiódł Dobry byt pracujący 
tza wszystkich. Giszewslki. Łańko i Stie- 
uennain byli leniwi i bez ambicji. Skwar 
czyńska zawinił oanajnnnief dwie 
bramki.

Gaidbamta była drtiżyną tepszą i rów 
nieOszą. W ataku kJaisą dla siebie był 
PaizmOŁ Smoczek dobry, Jotez sła
biutki. Skrzydła zawtodTy. W pomocy 
debry Naigralba. Augustyn grał ordtyiiar 
nie. Korikiewiicz lepszy od Jesionki.

Garbannia mdła wjęoelj ipaziycal. Dwa 
strzały Pazurka traUy w szitaatgi. Na- 
ogół sitrzeteno dużo i celnie.

Prowadzenie zdobywa Łańko z ja
skrawego off side\i. Po przerwie 
Skw; rczyński, po strzale Pazurka, pu
szcza pitkę z ręki (13 min.). Prowadze
nie zdobywa Garbarnia z owego „słyn
nego“ kernego. który pewnie egzekwii, 
js Kcnkiewk® (28 min.). W 36 min. 
śrnocezk s^trzeła mjładniefszą bramkę 
dnia. W 2 minuty potem Przeździecki II 
z 25 mtr. uzyskuje ostatni punkt dla 
Legii. Wynik dnia ustala Mazur, strze
lając do pustej branki po nieudanym 
i n icpobrzebnym wybiegu Skwurczyń- 
skłegoi

Widzów 3.000.

NASI REPREZENTANCI
Dokońcaen e artykułu xe str. I-ej 

warszawskiej. Urodżo-ny w roku 1907, karierę sportową rozpo-1 cząl w roku 1920 w krakowskim C-klasowym klubie Orzeł, grdzie grał początkowo w pomocy, a po I tern w obronie. Z Orla przenosi się do Korony krakowskiej, w barwach której rozgrywa mistrzostwa kl. B. W tym też cza, sie reprezentuj© czterokrotnie i barwy Krakowa. W r. 1928 prze nosi się do Warszawy. Z zawo du jest handlowcem, lecz obecnie odbywa służbę wojskową.
Mila Józef (Ł. K. S.). zapoznał się z piłką nożną w Aleksandrowi© kujawskim w 1922 r. jako u- czeń 4-ej klasy gimnazjalnej, W roku 1926 przenosi się Mila do Łodzi, gdzie odrazu zajmuje miej sc© w pierwsze! drużynie Łódzkiego Klubu Sportowego. Trener Lajos Czeisler przepowiada mu doskonalą karjerę sportową. 0- bene jego występy w barwach ŁKS-u, to szereg triumfalnych sukcesów. Na jesieni obchodzić będzie Mila 100 meczy w barwach ŁKS-u. Obecnie Mila m-ieszka czasowo w Słupcy, nie za-długo jednak przeniesie się na stałe do Łodzi.W ostatniej chwili dowiadujemy się, że kpt. związkowy P. Z. P. N. postanowił wyznaczyć do drużyny Martynę, zaś Chmielów skiego na zapasowego.

Tytuł najlepszego kolarza żydow
skiego zdobył we Lwowie Kiesd (Has- 
tnonea). wygrywając bieg na 100 kim. 
w czasie 3 g. 36 m. 27,8 sek. Starto
wało 11 zawodników. Drugim bj-ł Lrtb- 
ler (Matkabi Kraków) o 9 minut w ty
le, 3) Lówer (Hasmonea), 4) Nachtigal 
(Lwów). 5) Pelowski (Makabi Warsza-

5 graczy zapasowych, uzupełnia skład reprezentacji, aby w każdej chwili tnogla ona I zostać zmienioną, stosownie do' potrzeby i okoliczności. •
Przybysz Władysław (Warta), grał już 2 razy w barwach narodowych. przeciwko Czechoslo wacji i Szwecji. Jest urzędnikiem bankowym, liczy lat 29. Rozpoczął „kopać“ piłkę w Niem czech. Jako 18-łetni chłopiec przybywa do Poznania, gdzie po czątkowo gra w Poznanii, a od 1922 r. w Warcie. Ma za sobą 260 meczów w barwach mistrza Wielkopolski.
Flieger Michał (Warta), w reprezentacji grał 3 razy jako obrońca. Liczy lat 28, z zawodu jest śhisarzem. Karierę piłkarską zaczął również w Niemczech, gdzie grywał na lewem łączniku. W Polsce gra początkowo w Inowrocławiu (Gopla- nia), potem w 3 p. lotn., Poznanii, a wreszcie w 1925 r. wstępuje do Warty. Tu staje się dopiero kia sowym obrońcą w 160 meczach z najlepszemi drużynami Polski i zagranicy.
Martyna Henryk (Legja), chociaż zajmuje miejsce prawego ob rońcy Legji od niespełna roku, jednak potrafił zdobyć sobie w tak niedługim czasie sławę i po pularność wrśród publiczności

Na Międzynarodowych zawodach ko
larskich w Lodzi rozegrany został mecz 
Niemcy — Polska, Polska wygrała w 
stosunku 8:7. Brauner (P.) pokonał Lin
dnera. (czas 14,8), Zybert (P.) Hoffma
na (135) Jołtow (N.) Puszą (13.8), 
FMegel (N.) — Elnbroca (14). Schmidt 
(P.) — Hallera (14.8). I

TABELA GIER LIGOWYCH
punkt, bram.gier

D Wisła 8 13 27:16
2) Ł. K. S. 8 12 15:11
3) Garbarnia 8 10 23:16
4) Ruch 6 8 11:6
5) I. F. C. 6 8 9:6
6) Legja 9 8 13:14
7) Warta 7 6 15:15
8) Czarni 5 5 13:12
9) Pogoń 6 5 8:11

iio) Oraxrovia 7 4 9:11
Jl) Warszawianka 6 4 7:11
12) Turyści 6 4 7:18
13) Polonia 8

*
3 13:23

Mistrzostwa krakowskiej klasy ,.A•i 

przyniosfy wyniki następujące: Wisła 
Ib — Olsza 6:L Podgórze — Wawel 
4:0, Garbarnia Ib — Trzebinia' 8:1 
(Trzebinia w składzie rezerwowym, 
gdyż pierwsza drużyna jest całkowicie 
zdyskwalifikowana), inne mecze odwo
łane z powodu ulewy.

Mistrzostwa klasy A okręgu lwow
skiego dały następujące wyniki: Le- 
chja — Ukraina 5:1. Pogoń — Polonia 
(Przemyśl) 3:1 i w Złoczowie A. Z. S. 
(Lwów) — Janina 3:1.

Mistrzostwa ki. A dkręgu łódzkiego 
przyniosły wynilki następujące: ŁTGS :
— Orikafn 4:1. Pierwsza porażka Or
kami. WKS — Haifcoah 2:0.

Mistrzostwa kl. A WU. Z. O. P. N. 
przyrnosty wyniki następujące: Pogoń
— Z.A.K.S. 1:0. Mecz powyższy wy-
graf dla Pogoni bramkarz Nowak, któ
ry obronił znaczną ilość strzałów. Po
goń grała w b słabym składzie. Ogni
sko — 1 p. p. Leg. 1:1. Dwaj kandyda
ci na misfirzów kl. A. rozegrali mecz c 
m&itnaostwo w swych silnych składach, 
u zyskuj ».v wynik remiaąwy. j p. p. Leg. 
był drużyną lepszą. ' '

mieć lekką przewagę nad Łotwą i Es
tonią. Na 400 mer. łtoiymy iw nasze 
zwycięstwo (naturatoie w ogólnej kla
syfikacji. według punktacji meczu) 
przed Estomją i Łotwą. Na 800 i 1.500 
mtr. przewaga powinna być jeszcze 
większa (10:8:3), 5 kim. przyniesie pe
wnie równość sił Palski i Estonii. 10 
kim. równość wszystkich państw. 110 
płotki, znowu przewaga Polski W kuli 
przoduje Estotra przed Polską i Łotwa, 
w dysku przewaga Estonii będtzie mniej 
zaakcentowana. W oszczepie Estonia 
zwycięży bezapelacyjnie. Łotwa i Pol
ska stoczą równą walkę. W skoku wdał 
Estonia zwycięży przed Polską i Ło
twą. W skoku wwyż. sytuacja ta sama, 
kęz Łotwa nie będzie miała nic do po
wiedzenia. W tyczce wreszcie powin
niśmy być trochę lepsi od Estończy
ków. a tembardziej od Łotyszów. Wre
szcie sztafety powinny przynieść nam 
.pewne zwyoiestwo.

W rezultacie możemy trójtnećz wy, 
grać przed Estonią i Łotwą (stosunek 
pnuiktów 134:130:72)

Operujemy tu, naturalnie. tylko do- 
mntemanemi wynikami Polaków, które 
mogą nas zawieść na cale« linii. Nie by- 
liśmy jednak optymistyczni w progno
zach, liczymy więc że zmiany zbyt 
wiotkie nie nastąpią. W każdym razie 
pray pełnym składzie reprezentacji, z

Pietkiewiczem. Nowosielskim, Bucha*«  » 
lą. Wróżem. Nowakiem. Rzepką, Jawor 
skim, Forysiem. Weissem, Nalepa itd., 
dlla których zabrakło miejsca z powo
dów wyże! wymienionych, sytuacja 
przedstawiałaby się znacznie pomyśl
niej, a prognozy suwałyby się pewnia
kami.

Żegnamy jednak i teraz: naszą re
prezentację, ufni w jej siły i spokojni 
o wynik.

Lekkoatleci AZS Warszawa wyjeż
dżają na dzień 9 czerwca do Brna na 
zawody międzynarodowe, urządzane 
w ramach uroczystości jubileuszowych 
25-lecia Morawskiej Słavii Udział w 
ekspedycji wezmą: Weks. Dobrowol
ski. Skierczyński. Jaworski II. Kosttze- 
wsiki (.sztafety 4x100 szwedzka, olinw- 
ska), Trojanowski (200 przez proski) i 
Adamczak (tyczka).

Na dzień 23 czerwca drużyna lekko
atletyczna AZS wyjeżdża do Budapesz
tu, gdzie rozegra mecz między klubowy 
z MAFC. W programie są biegi 100. 
400, 1.000 mtr.; 110 i 400 przez płotki; 
sztafety 4x400 t 3x110 przez płotki, 
tyczka i dysk.

Smachulski nie pojednae do Rygi, gdy ż 
przebywa na os trem strzelaniu w pu
szczy Niepołomickiei. Reprezentacja 
Polski liczy więc tylko 15 zawodników, 
a brak Smakirtskiego osłabia drużynę,

NIEPOWODZENIA LEADERÓW LIGOWYCH
1. F. C. - Ł. K. S. 5:1

Na „gorących“ boiskach śląskich klu. 
bów ligowych w Katowicach i w Króle- 
wskiej Hucie gościły w czwartek dwie 
cawłorwe drużyny tegoroczne.’ tabeli — 
Krakowska Wisła i Łódzki Klub Spor
towy.

JaJk było do przerwidzwa. mecze Mn 
bów wspomnianych z DFC i z Ruchem 
nie wypadły dla drużyn gości pomyśl
nie. Z możliwych do zdobycia 4-ch 
punktów, jedynie dwukrotny mistrz Li
gi ZkdoM uchronić jeden punkt remi
sując z Ruchem. Natomiast, jak byfo dio 
przewidzenia, ŁKS czuł się w Królew
skiej Hucie o wiele gorzej niż na boisku 
właisnem, gdzie rozegrał lwią część 
swych spotkań dotychczasowych i u- 
legł bezapelacyjnie kaitowiczannm 2:5

Mecze wispomrwane zadecydowały o 
zmaartiie tabeli według punktów straco
nych. Mianowicie zpośród 13-tu klubów 
Ligowych, dziś już tylko dwa — Wi
sła i Ruch nie poniosły porażki i matją 
po dwa remisy.

IFC — ŁKS 5:2 (2:1). Koncentow- 
gra gospodarzy wzmocnionych w ma- 
padtuzie pizez GeisJera, kitóry obeeronś«' 
swą potrafił zadokumentować 3-ma 
bramkami. Pozostałe dwie zdobyli W \ 
leżał i Pośpiech, podczas gdy strzelca
mi łodzian byli Król i Cylł. Gra IFC 
wtzbudzłła entuzjazm na trybunach t by 
ła świetna wie wszystkich limitach dru
żyny. Mecz prowadził dr. Lustgariten z 
Krakowa jak zwykle dobrze,

Wisła — Ruch 2:2 (1:1). Trzytygod
niowa absencja drużyny śląskiej w roz 
gry-wkaęh wyszła jej na dobre: gracze

2; Wisła - Ruch 2:2
znajdują się w dużej kondycji fizyrco> 
rej. co wyraża się w szybkiem starcie 
do piłki i tiieprzecięśnefj ruchliwości

Mistrzowi Ligi daleko do szczytu for
my ,t o też trzeba się liczyć z możliwo
ściami, że najbliższe mecze wyjazdowe 
mogą mu przymżeść porażki. 
Bramki dla gospodarzy zdobył Peterek 
i Sobota, dla gośęi — Reymaji i Balcer. 
Sędzia o. Mallow z Warszawy.

W Królewskiej Hucie rozegrany był 
kobiecy mecz iekkmttetyczny pomię
dzy reprezentacjami Śląska i Poznania. 
Mecz ten przyniósł zwycięstwo dru
żynie Śląska w stosunku 68:56. Wyniki: 
poszczególne były następujące- 60 mtr 
1) Breuerówua (S) 82. 2) Czajówna 
(S): 100 mtr. 1) Breuerówna 13.3, 2) Or 
łowiska (dtiwniej Taibacka); 200 m. 1) 
Orłowska (S) 285. 2) KróUkówna (P): 
800 m.: 1) Orłowska 2:415. 2) Peronów 
na (S.); 80 m. połtki: 1) Musiełewska 
(P.) 15.1. 2) Rakoczanka (S.); 4x75 m.; 
1) Śląsk 39.1. 2) Poznań: sztafeta 4x20( 
mtr.: 1) Śląsk 1:59. 2) Poznań. skoł> 
wdał: 1) Breuerówna 485 cm.. 2) Cza- 
jówtia 473 cm.; skok wwyż: 1) Rysów- 
na 135 rm. 1' I ■ ■ • .
1) Jasińska (P.) 852. 2) Musielewska 
853: dysk: 1) Krotkówna (P.) 27.75,

PIERWSZE NIESPODZIANKI TENNISOWE
w turnieju międzynarodowym o mistrzostwo Warszawy

Rozgrywany obecnie turniej tenniso-' 
wy o mistrzostwo Warszawy, jest pler : 
wszy« tego rodzaju konkursem, zorga- i 
nizowanym na wielka skale. Liczny u- 
dzial najlepszych graczy polskich, sie
dem dobrych rakiet zagranicznych, 
stworzyły dlań tło barsrne i zajmujące.

Na pierwsze miejsce wśród gości za- 
granicznycli wybija się młodszy brat 
znakomitego Karola. 254etni Jan Koże
luh, gracz dysponujący dużą techniką. 
Kożełuh, hołdując metodom starszego 
brata — światowego mistrza zawodow
ców. gra piłką jaknałszybciei. tam gdzie 
ją zdoła dopaść, zaskakując Drzeciwni- 
ka szybkością akcyj i nie pozwalając 
mu się ustawić do oiitó.

Najniebezaiięczniejszjin przeciwnikiem 
po Kożekrhu iest bodajże jego partner z 
gry podwójnej. Atigłik Greig. tennisista 
bardzo równy, dysponujący pewna, 
twardą i przycięta pitką, wysyłana reeu 
łamie na ostatnia linie kortu. Spokoj-1 
na i dobra gra Greiga przy siatce stano
wi jeszcze jeden plus gościa z Londynu.

Na trzeciem mieasou postawić należy 
weterana tentiisu — 48-tetnłe«o Kinzl‘a 
z Wiednia. Gracz ten. którego szczyt 
karjery sportowej przyyadi w r. 1906, 
1907 i 1908 — kiedy zaliczono go do 
etotra-klasy Europy środkowej, posiada 
ładny, miły dia oka styl, przy dość pew 
nej piłce z każdej sytuaah. Największa 
wadą Ktozła jest nie ruchliwość i zupę) 
ny brak biegu.

Piękną i czystą grę pokazał Fin 
Grotenfeit — sytwetfca robiącą iakrtajksp 
sze wrażenie na korcie. Gra Fina jest 
czysta i otwarta, uderzenie dość pewne, 
choć zbyt miękkie i za maiło szybkie. Je 
go towarzysz — Granholm — to typ 
„profesora tennisu“. Gra wyrozum owa 
na. spokojna, -wielka n*yna.  czysta, 
bardzo prawidłowe uderzenia — to za
lety tego tennisisty. Brak szybkiego 
startu, mato zdecydowana gra przy siat 
ce i zbyt wolna piłka — to jego braki.

Najsłabsze wrażenie robi nierówna, 
wolna i -nieskuteczna gra wiedeńczyka 
Albrechta, który nie kończy piłek, zada 
walniając się odbfjaniem ich na środek

kortu i polowaniem na błąd orczciwnika.
Pani Bruno« gra dość pewnie, ale 

mięko. Trudno było zresztą dostrzec 
jej zalety i błędy, ponieważ grając z bar 
dźo słabą przeciwniczka, nie rozwinęła 
z pewnością całego „programu“ swej 
gry.

W pierwszym dniu twrenietu rozegra
no rekordową ilość 56 spotkań. Świad
czy to o dobrej organizacji konkursu. 
Wynfki techniczne w grze pojedynczej 
panów (otwartej) były następujące:

W pierwszym dniu turnieju rozegra
no rekordową ilość 56 spotkań, świad
czy to o dobrej organizacji konkursu. 
Wyniki techniczne w grze pojedynczej 
panów (otwartej) były następujące: 
Kożeluh i Pożaryski 6:0, 6:0. Groten, 
feid — Piętka 6:1. 6:0. Tloczyński — 
Rosenblant 6:1, 6:0. Karaboł — Derby- 
słńre 6:2, 6:5. Tloczyński — Karafioł 
6.-G, 6:3. Emchowicz — Jurczyński 3:6, 
6:3, 6:2. Drewnowski — Szcz-erbtński 
4:6, 15:13, 6:1. Drewnowski — Kruoz- 
kiewicz 6:1, 6:2. Stół arow — Trębicki 
6:3, 6:0. Stolarow — Kruszewski 6:3, 
6:0. Ostedmski Czapski — Hrgen-

' berger 6:3, 6:3. Grabowski L. — Eber
hard 7:5. 6:3. Rvswuiek — Morawski

! 12:0, 6:1. Stadtlandor — Potocki 6:1, 
2:6, 8:6. śahnonowicz — Wojciechow
ski 5:7, 6:4, 6:1. Doroszkiewicz — Ko
sowski 7:5, 6:3. Eysmont — Soltyński 
6:0, 6:0. Eysmon-t — Doroszkie.wicz 
6:4, 6:3. Popławski — Błeszyński 6:2, 
6:3. Albrecht — Popławski 6:1, 6:3. 
Granholm — Bergson 6:0, 6:1. Namit-

i kiewicz — Lucacs 6:1. 6:1. Kantif — 
! Lisowski 6:3, 7:5. Namitkiewicz — Kan- 
i tif 2:6, 6:4, 6:2. Granholm — Namitkie- 
; wicz 6:1, 6:0. Poh-oryles — Rolnicki 
1 6:0, 6:1, Andrzejewski — Kulej 8:6, 6:3. 
I Grabowski J. — Andrzejewski 6:4, 10:8. 
Kind — Ferster 6:1, 6:2. Caird — Kos- 

j sowski 6:1, 6:1. Kinel — Caird 6:2, 6:2. 
! Koenigstein — Dziewulski 6:3, 6:4. Tar
nowski — Muiczużyński 9:7, 6:1. Scheu- 
wrt — Urbanowicz A. 6:2, 5:7, 6:0. 
Tarnowski — Scheutiert 6:1, 6:2. An- 
drocłtowicz — Szumla-kowski 6:3, 7:5.

i Eisner — Gronkiewicz 6:0, 6:1. War- 
I miński — Reinsztein 6:4, 6:3. Ltixetn- 
(burg A. — Burzyński 6:3, 6:0. N-aw-ra- 
i tfl — T. Grabowski 6:4, 6:3. Qteig —

Na boiskach stolicy. Z okazji święta I 
Bożego Ciała odbiły sie w stolicy dwa 
spotkania o mistrzostwo ld. A. Pier
wszy mecz pomiędzy Warszawianka 1 b 
a Marymontem zakończył sie zwycię
stwem Warszawianki w stosunku 3:1. 
Bramki dla zwycięzców padłv ze strza
łów Bibrycha. Lachowicza i Zaboroni.’- 
sfcleigo (z kaniego). Nieciekawe było 
również drugie spotkanie pomiędzy naj i 
siłnłeiswmi drużynami robotniczesni sto
licy SkTą a Ruchem. Obie drużyny wy 
stąpHy z razerwowytni. Zwyciężyła 
Skra w nieznacznym stosunku 2:1. Wy. 
nik remisowy bardrtel odpowiadałby 
przebiegowi gry. Bramki zdobyli But
kiewicz i Smosarskf M. Dla Ruchu sa
mobójcza.

Bieg kolarakl dla robotniczych klu
bów okręgu warszawskiego odbył się 
we csjwartek. Trasa biegu, która prawa

dzila z boiska Skrv do boiska Znicza, w ; 
Pruszkowie i z powrotem, wynosiła ogó I 
łem 31 Mm. Zwycięży! Flrus w czasie i 
56 m. 303 s„ przed Kołodziejskim, Su-. 
charda, Polakiem i Wożniakiem (wszy-; 
scy ze Skry). Drużynowo wygrała rów 
nież Skra przed Gwiazda i Marymoti- 
tem. Ogółem startowało 25 zawodni
ków z 6 klubów.

W zawodach o mistrzostwo hazeny 
kl. A Skra pokonała pewnie Makabi 
4:1. Dla Skry bramki zdobyły: Wen- 
cłówna (3) i Źychowska, a dla Makabi 
jedyną bramkę strzeliła Rffncrówna.

W czwartek Grażyna po zażartej wal 
ce pokonała Połonie 6:5. Mecz ten we-- 
dług wszelkiego prawdooodboieństwa. 
zadecydował o defłnitywnem zdobyciu 
przez Grażynę mistrzostwa Warszawy, 
a przez Polonię — drugiego miejsca.

Leszczyński 6:0, 6:1. Greig — Naiwratil 
6:2, 6:Ó. •

W grze pojedynczej nie grali jeszcze 
do dziś: J. Loth i Marszewski, którzy 
czekają na przybycie prezciwnik-ów z 
po-za Warszawy.

Najbardziej interesującą z gier 
jedyńczych panów było spotkanie 
żelułua z Grotetifelfem (6:2, 6:0) i 
żeluha z Tłoczyńskim (6:3, 6:1)).

Jacy gracze dotóą do finałów? 
tuacja u góry tabeli ięst zupełnie 
na i Kożeluh i M Stolarow. W środku 
tabeli mc się jeszcze nie wyklarowało. 
U dołu tabeli o zaszczyt dostania się 
do półfinałów stoczą walkę Greig i Tar
nowski ora® Kinzl i Granhołm.

Rezultaty techniczne gry pojedynczej 
pań: Brunou — Trylska 6:<i 6:0. Kier- 
ska — Honnówtia 6:3. 6:0. Neutnamów- 
na — Lrtpapówna 6:4. 6:3. Kierska — 
Newnariówna 5:7, 6:2. 6:3. Jędrzejow
ska _ Porad owska 6:1, 6:3. Jung — 
Drojedka 6:1. 6:3. Jędrzejowska — 
Szazyrbianlka 6:0, 6:2.

Gna podwójna panów: Greig i Koże- 
hih — Błeszyński I Scheutiert 6:0, 6:0. 
Caird i Derbyshire — Eisner i Pohory- 
lec 6:4, 6:1. Greig i Kożeluh — Caird 
i Derbyshire 6:1, 6:0. Nawratil i Szczer 

, biński — Ołabin i Michalewsiki 6:1. 6:2 
J. Loth i Tarnowski — Kossowski i We 
lońsłci 6:3, 6:2, Drewnowski i Marsze w. 
siei — Ferster i Rosenblatt 6:2. 6:1. 
Drewnowski i Marszewski — J Gra
bowski i Popławski 6:3. 6:2. Albrecht 
i Klnzel — Gronkiewicz i Rolnicki 6:1 
6:2.

Gra podwójna pań i panów: Brunou 
i Grotenfeft — Boniecka i Kinzel 6:1, 
6:4. Bomeoka i Greig — Sykes i Blo
omfield 6:0. 6:2. Paradowska i Kożeluh 
— Woinimanówrta i Wojciechowski 6:1, 
6:2. Jung i M Stotarow — Jędrzejów- 
ska i J. Loth 9:11. 6:0. 6:4. To ostatnie 

■ spotkanie miało przebeg niezwykle 
tnoojonuiący. Wyjątkowo slaby dz3’ń 
Lotha i pracowitość Stolarowa złożyły 
się na wyin-ik.

T. G
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Ko-
Ko-
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TURYŚCI-CZARNI 1:1
Turyści;

Kahan. Kulą-w: . Hii z Prai-fcus, Ba*  .- 
cztwski. Hecniasib. Michalski.

Czarni: Kratocki D . [
nłczak; Ozajs' Wukowskl Piłat I: Pc 
tat II, Reymaoi, Nastała, Śawfca. tiara- 
symowiciz,

Czarni zaprezentowali sie z jaknajie- 
pszej strony, demorrstruiąc grę stojącą 
na wysokim poziomie, zapal i poświę
cenie. Biegiem, startem do piłki, zgra
niem i ustawianiem się. przewyższali 
oni gospodarzy o dwie klasv. Krasicki 
wypełnił całkowicie zadanie przypła
cając jednak swe poświęcenie ciężka 
kontuzja. Chmielowski. Olejniczak byti 
najlepszą parą obrońców, jakich Łódź 
widziała. Pomoc twarda wałczyła o 
każdą piłkę, górowata taktycznie i tech 
nicznie nad przeciwnikami i zdumiewa
ła swą pracą konstrukcyjną Atak w 
polu doskonały zawodzi! pod bramką. 
Trójka środkowa lepsza znacznie od 
skrzydeł. Naogói Czarni -pozestawiii du 
żn lepsze -wrażenie od Pogoni.

Po paru gorących momentach przez 
bramkę Turystów w 20 mim Na^tuła 
po pojedynku z Karasrakiem strzela nie 
uchronnie. Sędzia nie widzi dwuch rak 
na .polu kameni.

Po przerwne piętnaście minut prze
wagi Tyirystów. Nastuia, konturtowarw. 
schodzi na 10 min. z boiska. W 27 min. 
Turyści przestawiają drużynę. Kubik 
ttfzic do ataku. Hermans na skrzydła. 
Frankus <k> obrony. Gra васгупа być , 
ostra, w 36 min. Hermanns cenirure. Z 
zamieszania podbramkowego Tury
ści wyrównują. Krasickiego znoszą z 
boiska. Sędziował p. Arczyński słabo.

»

Siedmiu zagranianych mistrzów rakiety
MIĘDZYNARODOWYCH TENNISOWYCH MISTRZOSTWACH WARSZAWY 

od 29-go maja do 2-go czerwca
- -------- UDZIAŁ BIORĄ

pani Brunon (Finlandja), panowie Jan Kożeluh (Czechosłowacja), Albrecht i Ktnzl (Austrja), 

Gre.’g (Anglja), Granholm i Grotenlelt (Finlandja).

MECZE MIĘDZYMIASTOU<E
Skład Łodzi na mec*  z Mąrszawą 

'dn 2 czerwca: Michał* : Karaś- Суй; 
Kaban. Wiehszek. H**! : Durka. Sowiak 
Król. Jańczyk. Śledź- Rezerwa: Jaku
biec. Kubik. Berman- Klimczak.

We Lwowie Łódź gra< b<x«*  w skta 
dzie: Fałkowski- Wild'.ir. Olecki. Ja
siński. Pogodziński Pudixz; Frankus. 
Kulawiak. Kubik; Herb*«rek:h,  Strzel-

Skład Lwową na mócz z Łodzią w 
jniu ? czerwca uetalono jak następuje: 
Krasicki, Olejniczak (Czarni), Pająk 
(Łechta), Detftschman (Pogoń), Horo
witz (Hasłrwnea), Ozajst (Czarni), Sz»- 
bakienic» (Pog.). Sawka. Nastuia (Cz.). 
Kuchar (Pog.). Kopias (Ukraina). Zapa». 
sowi Drapała i Witkowski>

Na zakończenie wiosennego święta 
sportu w Poznaniu odbyły sie zawody 
lekkoatletyczne, kolarskie I piłkarskie.

We wszystkich trzech sztafetach 
triumfowali biegacze AZS-u Poznańskie 
go. Wyniki: sztafeta pań 4x75 mtr.: 1) 
AZS 45,8 sek.. 2) Warta 115 mtr. w tvle. 
Sztafeta panów 4x100: 1) AZS 46-8 2) 
Warta I 6 mtr. w tvle. Sztafeta olim
pijska (100. 200. 400. 800) : 1) AZS 3 min. 
36Л sek (rekord okręgu).

Bieg drużynowy 5.000 mtr.t U Warta 
20 pkt.. 2) Sokół 22 pkt. 3) Sto*'-  
Młodz. Polskie). IndywidiwMe zwvde 
żył Nogaj (Warta) 16 min 32.4 sek.. 2*  
Rochowicz (W.). 3) Miałaś (SokóU. 
Warta po raz trzeci zdobyła ouhar P. 
U. W. F. — tym razem na własność

Warta Ib — repr. Poznania 1:0. Za
wody stały na wyiatkowo niskim po
ziomic i w zupełności nie SDelo’lv swego
propagandowego zadania . ..

Półgodzinny trening reprezentacl1
Polski z kombinowana drużyną Warty
projektowamy jest w sobotę.

i
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HISTORJA 6-ciu PORAŻEK POLSKI W WALCE Z WĘGRAMI
W przededniu \ll-go meczu między

państwowego Polska — Węgry poniżej 
poda jemy pokrótce historie sześciu Dier 
Kszych spotkań, wymieniając nazwiska 
ich bohaterów.

*
1921 BUDAPESZT 0:1 (0:1).

Loth II (Pol). Gintel (Cr.), Marczew- 
■iki (Pcł.>, Styczeń, Cikowski, Sjji.ro- 
viec, Szperling (Cr.), Einbacher (War- 
:a). Kałuża (Cr.), Kuchar (Piog-L Mie- 
ech (Or.).

Skład ten, oparty na szkielecie nie- 
SościKleij w owym czasie Cracovi’i. nie 
■jn-alaŁl żadnych zasitnzożcń w «'jpfrf. 
p^ynllą zresztą potwierdził słuszność 
yybordj reprczentiantów\ gdyż pierw- 
zy na^z występ międzynarodowy 
rzeciwkk) Węgrom, był równocześnie 
ajwięksfeym sukcesem Polski.
Bohaterem dnia stał się Jan Loth. 
tórego gra*  przeszła1 na1 zawsze do 
•onik piłkarskich. Stanowił on 'klasę 
a siebie nietyłko w drużynie naszej, 
cz został i przez \\\®rów uznany za 
ijlepsizcgfo na boisku.
Równiej i para obrońców spisała się 
rielnte,' a szczególnie Marczewski, 
Óry był bodaj największym talenteim, 
kiego pllkarstwo polskie na tej po- 
’cii Rosiadato.
Nadmienić trzeba, że Węgry byli w 
i?l r. u szczytu swej potęgi i uprzed- 

io pokonali np. Niemcy 3.0 i Szwecję 
1:1. Wynik nasz 0:1. wprowadził cdra- 
u Poilskę do rodziny mocarstw euro- 
iejskich w piłce nożnej.

1922 Kraków 0:3 (0:2).
Loth (iPol.), Grnteł (Cr.), Kloz (Jtitrz.), 

Akowski (Cr.), Śliwa (Wis.), Syno
wiec, Szperling (Cr.). Kuchar (Pog), 
jjtuźa (Cr.), Reyman (Wis), Krum- 
iłclz (Jutrze).

Tym razem w reprezentacji znalazły 
ię ■wprawdzie „wielkie nazwiska.“ ów- 
zesne, lecz skład pozbawiony był 
jwnegć*  charakteru jedinclitego. Za- 
iedHi potrochu wszyscy, a przede- 
szystkiem atak, na który liczono z ca 

pewnością. Tymczasem, irrimo rów- 
jjj gry z drugim garniturem Węgier 
dyż pierwszy grał równocześnie z 
ustrją 1:1), napastnicy nasi nie zda
li stnzlplió ani jednej bramki. Węgrzy 
itomia^t wykorzystali umiejętnie blę- 
y tyłów naszych i... mecz skończy! 
ę porażką sromotniejszą, niż pierw- 
'Jy w Budapeszcie.

1»924 PARYŻ 0:5 (0:1).
Wiśniewski (Wis.), Fryc (Cr.), Cyll

(ŁKS), Spojda (War.). Cikowski (Cr.), 
i Styczeń (Cr.), Sperling (Cr.). Reyman 
(Wis.), Kałuża (Cr.), Bacz (Pog.), Ku- 
cihar (Pog.).

Drużyną nasza przez Szwecję uda
wała się na Igrzyska VIII Olimpiady. 
I tym razem los kazał nam grać z Wę
grami, którzy ściągnęli do 'Paryża 
wszystkich swych wędrujących po 
świecie pseudo-ą-małorów. Potędze tej 
zdołali Polacy przeciwstawić opór za
ledwie do przerwy, potem zostaliśmy 
formalnie zmiażdżeni. . _

1924 BUDAPESZT 0:4 (0:3).
Görlitz (Pog.). potem Kisieliński 

(Crac.), Karasiak (WKS Łódź), Mar
kiewicz (Wis.), Hanke, Kuchar (Pog), 
Spojda (War), potom Olearczyk (Pog.), 
Śledź (ŁKS), Garbień (Pog.), Reyman 
(W5s.\ Staliński (War,). Adamek 
(Wis.).

Sława Oracovii w Polsce zgasła Ina
zwiska jej graczy zniknęły z reprezen
tacji. Na widowni p lkarstwa zjawiła 
się nowa potęga — Pogoń, a obok niej 
Wisła i Włarto. które stworzyły nowy 
styli gry. szybkiej, twardej pozbawio
nej finezji — lecz skutecznej.

Z graczy tych trzech drużyn, złożo
no gros reprezentacji, zasilonej przez 
doskonałego wtedy „wojskowego“ 
Kairasiaka i Śledzia z Łodzi. Ten ostat
ni ■cdl.’.iaik nńe asĘirawitdiiwJł pctalaida- 
nych w nim nadziei.

Drugi już w tym roku nasz mecz z 
Węgrami, był najbardziej pechowym 
ze wszystkich. Przesadą byłoby twier 
dżemie, że mogliśmy go wygrać, lecz 
wynik powinien brzmieć 4:3 lub 3:2 dla 
gospodarzy.

■Niestety Węgrom wszystko się uda
wało', a nam — nic. Dowodem tego 
dwie pierwsze samobójcze bramki i 
szereg strzałów w słupek. .

1925 KRAKÓW 0:2 (0:0).
Görlitz. Olearczyk (Pog.). Kaczor 

(Wjs.L Hanke (Pog ), Giwais. (WK), Fich 
tel (Pog.). Stanecki, Baca. Kuchar, Gar 
bieńi, Szabekiewicz (Pog.).

Pozornie skład powyższy byli zupeł
nie usprawiedliwiony wyjątkową po-

zycją PogotTi w pilkarstwie polskiem. 
Bici.ąc jednak pod uwagę, że mecz od
byt się w Krakowie, wśród publiczno
ści wrogiej lwowianom, skutkiem ode
brania przez nich pierwszeństwa Cra>- 
covii. stwierdzić trzeba, iż popełniono

duży błąd. Należało rączej przenieść 
mecz do Lwowa lub... wystawić skład 
z graczy krakowskich.

Nastrój psychiczny graczy zrobił 
swoje: jedyną okazję wygranej, ze 
względu na formę Pogoni i depresję

BOHATEROWIE SPOTKAŃ POLSKA — WĘGRY
Od lewej: Wawrzyniec Staliński. zdobywca jedynej bramki i król strzelców 
reprezentacji polskiej, Jan Loth, niezapomniany bramkarz pierwszego naszego 
spotkania w Budapeszcie, a później niezrównany napastnik Polonii warszaw
skiej. Wacław Kuchar. grał we wszystkich meczach Polski z Węgrami.

ówczesną Węgrów po porażkach z 
Hiszpanią 0:1 i Szwecją 2:6 — wy
puściliśmy z rąk. .

1926 BUDAPESZT 1:4 (0:3).
Szumieć (Cr.), potem Kisieliński (P«ol. 

K. S. Katowice), Karasiak (WKS 
Łódź), Pychowski (War.), Zastawniak 
(Cr.), Kuchar (Pog), Chruściński (Cr.), 
Szperling (Cr.). potem Spojda (War), 
Staliński (War.), Kałuża (Cr.), Bacz 
(Pog.), Kubiński (Cr.).

Skład powyższy był chyba najbat- 
eksperymentem. 
żaden szkielet i 
pozycje graczy, 
•razem udało .się 
pierwszą bram

kę. Przez zdobycie tego pierwszego 
punktu — Staliński przejdzie do historii 
spotkań z Węgrami.

BILANS 6 MECZÓW — 1:19.
A więc w dotychczasowych me- 

czech z Węgrami straciliśmy aż 19 
bramek, to jest o jedną mniej, niż 
w tyluż meczach ze Szwecją, której 
wszakże strzeliliśmy 10 bramek przy 
dwu wygranych w Sztokholmie i Ka
towicach 2:1.

Oprócz wymienionych już uprzednio 
dwu bohaterów spotkań Polska — Wę
gry: Lotha i Stalińskiego, należy wspo
mnieć specjalnie o trzecim Kucharze, 
który jedynie grał we wszystkich tych 
meczach. Czem był wszechstronny 
..Wacek“ w pilkarstwie nas ze m. do
wodzi fakt, że ustawiano go na 4 róż
nych pozycjach: obydwu łączników 
oraz prawoslkrzydłowego a talku i śr po 
mocnika. Zbyteczncm jest nadmienić, 
że Kuchar był zawsze najpracowit
szym graczem zespołu.

Czterokrotnie reprezentowali Polskę 
Kałuża i Sperling: trzykrotnie — Rey- 
mam. Bacz i Cikowski.

Po dwa razy wystawiano: Lotha II, 
Górlitza, Karasiaka. Olearczyka. Han- 
kego, Garbienia, Stalińskiego. Kisieliń 
skiego, Spojdę, Stycznia, Gintla i Sy
nowca.

Raz jeden grali przeciwko Węgrom: 
Szumieć, Wiśniewski, Pychowski, Za-

dziej ryzykownym 
Nie oparto drużyny o 
pomieszano normalne 
A jednak, właśnie tym 
nam strzelić Węgrom

WSPOMNIENIA Z PRZED 8-MIU LAT
Honorowy prezes P.Z.P.N. dr. Cetnarowski o pierwszej wyprawie do Budapesztu

stawniaik. Chruściński, KubińsikL Kaczor 
Gieras, Fichtal, Slonecki, SzabakięwicA, 
Markiewicz. Adamek, Siedź. Fryc, Cyil, 
Kloc. Marczewski, Śliwa, Krumhoic; 
Einbacher i Mielech.

Pozatem największe zmiany zacho
dziły ma pozycji 12 możliwych obroń
ców, gdzie przewinęło się aż 10 gra-, 
czy.

Charakterystycznym szczegółem jest 
fakt, że prawe skrzydło obsadzane by
ło na każdy mecz przez coraz to inne
go gracza.

Na 66-ciu pozycjach w sześciu dru
żynach reprezentacyjnych znalazło się 
dotąd 24 graczy Cracovii i 20 Pogoni. 
10 Wisły i 5 Warty. Cztery te Kluby, 
zatem dały 90 proc, składu zespołu re
prezentacyjnego. co wymownie świad
czy o ich pozycji w pilkarstwie pol- 
skiem.

Węgrzy najczęściej wystawiali prze
ciwko nam słynnego obrońcę Vogla II. 
gdyż 4 .raizy, a Jenny i Orth walczyła 
z Polską po 3 razy w barwach naro
dowych.

Statystyka ogólna międzypaństwo
wych meczów Polski przedstawia się 
iak następuje:

Ogółem Polska rozegrała 34 mecze re 
przegrywając 16. a 7 spotkań kończąc 
na remis. Najgorzej wyszliśmy z Wę
grami. najlepiej zaś z Turcją, bijać ja 
trzykrotnie i uzyskując stosunek bramek 
10:2.

Najczęściej wyzyskiwanym piłkarzem 
do reprezentacji bvl Kuchar Wacław z 
Pogoni. Grał om 26 razy w barwach na
rodowych. W znacznej odległości od 
niego idą dwaj gracze Cracovii — Ka
łuża i Sperling, którzy 17-krotnie broni
li barw Polski. Spoida grał 13 razy, zaś 
Bacz. Gimtel i Staliński po 12 razy w re 
prezentacji.

Królem strzelców' iest Wawrzyniec 
Staliński z Warty, zdobywca 11 bramek. 
Dalej idzie Bacz(9). Kałuża (7) i Ku
char (6).

Pogoń dostąpiła raz tego zaszczytu, 
że dala równocześnie aż 9 swych gra
czy do reprezentacii na mecz z Węgra
mi w Krakowie. Naogót na większość 
naszych teamów narodowych składało 
sie 6 — 8 klubów.

Kraków 7 razy' bvl widownia meczów 
międzypaństwowych. Warszawa — 4. 
Lwów — 2. Poznań. Łódź i Katowice 
po 1 razie, zaś 18 meczów rozegraliśmy 
zagranica.

E. M. GREIG
pełny gracz angielski jeden z głów
nych aktorów mistrzostw stolicy. I

W związku z ma 
jącyrn się odbyć w 
Poznaniu dn. 2 
czerwca siódmem 
spotkaniem piłkar
ski ern Polska — 
Węgry, zamieszcza 
my poniżej artykuł 
pióra honrowego 
PTezesa P. Z. P. N. 
dr Cetnarowskiego.

Polski Związek Piłki Noż
nej wszedł na . ąr.ęne., mię
dzynarodową dzięki popar
ciu Węgierskiego Zw. Piłki Noż 
nej, który zaproponował rozegra 
nie pierwszego meczu między
państwowego w grudniu 1921 w 
Budapeszcie. Bez jakiejkolwiek 
przesady stwierdzić muszę, iż 
jest to zasługą Cracovii, że mecz 
ten przyszedł do skutku. Po wy 
nikach Cracovii z FTC. a zwłasz 
cza z ówczesnym mistrzem Wę 
gier MTK (dzisiejszą Hungarją),

wyrównania, kiedy to Wacek Ku 
char nie trafił z paru kroków do 
pustej bramki. Zaprzeczyć sie 
nie da, że Węgrzy pod względem 
technicznym i taktycznym stali 
od nas o całą klasę wyżej i góro 
wali nadzwyczajną rutyną me
czów międzynarodowych. Po na 
szej stronie walczyła duża ambi 
cja i ofiarność, która przyczyniła 
si do tak znacznego sukcesu. 
Mecz ten sędziował bez zarzutu 
Graetz z Pragi.

Cała gościnność i serdeczność 
ze strony Węgrów znalazła swói 
upust we wspaniałym bankiecie 
po zawodach, a kiedy przy za
kończeniu swej mowy przemówi 
Jem kilka zdań po węgiersku, zda 
wało się, że ludzi tych ogarnął 
szał. Okrzykom „Eljen“ nie było 
końca. •

! Węgrzy zaczęli innemi oczymaj 
patrzeć na nasz sport piłki noż- 

| nej i sami zwróci®. sie do mnie 
jako do ówczesnego prezesa P.

. Z. P. N. z propozycją rozegrania 
zawodów międzypaństwowych. 
w Budapeszcie.

Wiedząc z jak silnym przeciw
nikiem mamy się spotkać na are
nie międzynarodowej, przygoto
waliśmy się do tego ważnego w 
dziejach naszego Związku zada
nia z jak największą troskliwo
ścią, czemu dawał wyraz prof. 
Weyssenhoff zestawiając b. su
miennie reprezentację z najlep
szych graczy, stojących mu do 
dyspozycji. Ponieważ Cracovia 
w owym roku wykazywała ze 
wszystkich zespołów polskich 
jaknajlepszą formę i miała za so
bą największą rutynę w spotka
niach z drużynami zagraniczne- 
mi, oparł prof. Weyssenhoff budo 
wę drużyny repr. głównie na i 
szkielecie Cracovii, wstawiając 
do niej 7 graczy tejże.

Niezapomnianą pozostanie tak 
dla mnie jak dla zawodników, 
pierwsza podróż drużyny repr. 
za granice państwa. Wszystkich 
biorących w niej udział cechowa j 
la głęboka powaga i poczucie1

PRZED NIEDZIELNYM MECZEM
I chał wiceprezes Związku Węgierskiego 

dr. Emil Rosenberg oraz kapitan związ
kowy E. Kertesz. Reprezentacja Polski 
musi być też już w piątek w Poznaniu, 

j Reprezentacja węgierska wystąpi w 
następuiiącym składzie: ScoMar (Vases 
Budapeszt); Czako (Szolnoki M. A. V.), 
Soponyać (B. S. E.): Elok (Torokvos 

1 Budapeszt), Sziics II (B. S. E.), Bodro- 
Igny (Postas Sport Egylet); Major (Mi- 
Iskolci V. S. E.X Koleń (Tatahauyai S. 
C.). Rogos (B. E. A. C.).. Bekov (Postas 
Sport Egylei), Dobos IL (Postas Sport 
Egylet): Rezerwa Sziics I (Szeyeri E. 
Ac.), Kalas (Postas S. E.), Kunos (B. 
S E.).

Goście węgierscy ulokowani zostaną 
w Domu Akademickim (obok Hotelu 

I Continental), gdzie znajdą wygodne i 
| schludne pomieszczenie 
j Skład piłkarskiej reprezentacji Polski, 
! zestawionej na soptkąnie z Węgrami w 
! dniu 2-im czerwca w Poznaniu wywo
łał wśród miłośników i znawców piłki 
nożmei bardzo poważne zastrzeżenia. 
Tyczą one w pierwszym rzędzie linii 
napadu, w której olpinia chcialaby wi
dzieć graczy przedewszyislikiem szyb
kich. odważnych, silnych i dobrze strze
lających. w rodzaju Pazurka, czy Bal
cera.

Tak sarno wątpliwości budzi Chmie
lowski w obranie, zwłaszcza, że ani on, 
ani też Butanów nie grzeszą wiadomo
ściami taktycznemi. a wartości, ich pole
gają przedewszysrkięm na szybkości, od 
wadze i pewności uderzenia. Na sta
nowisku obrońcy większość widziałaby 
chętnie Martynę, który znaiduje się o- 
statnio w świetnej formie i iest graczem 
pod każdym względem pełnowartościo
wym.

Reprezentacja polska zamieszka w 
t. zw. „Wielkopolskim Domu Gościn
nym" przy ul. Niecałej (za boiskiem 
Sparty, gmach wybudowany przez U- 
bezpieczainię krajową).

Jako przedmecz zawodów Polska— 
Węgry rozegrane zostaną zawody to
warzyskie Posnania — Pogoń.

Van Praag, doskonały sędzia belgij
ski. poprowadzi zawody Polska — 
Węgry, funkcje sędziów liniowych 

: pełnić będą pp. Baranowski i Toma
szewski.

18.000 złotych musi zdobyć P. Z. O. 
P. N. z biletów wstępu, by wyjść o- 
bronn. ręką z niedzielnej imprezy.

P Z. P. N. telegraficznie odwołał pro- 
I jekt ivany mecz czwartkowy: repr. 
Polski przeciw Węgrom — repr. Po
znania, ze względu na niemożność uzy
skania urlopów dla poszczególnych gra
czy reprezentacji. '-j

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, o ile 
Łęcjzie jeszcze w Poznaniu, zaszczyci 
swą obecnością wraz z Dostojną Mał
żonką niedzielne zawody. Pan Prezy
dent, Tak wiadomo, żywo interesuje się 

po.-tem, a niedzielna Jego obecność 
dniesie ogromnie wartość tego spot- 
nią międzypaństwowego.

ęgrzy przyjechali do Poznania w 
tek o godz. 6.41. Z drużyną przyje-

ko sportowej, ale i narodowej. 
Czuliśmy, że nie jedziemy tyLko 
jako piłkarze zwyczajni, ale jako 
reprezentanci naszej odrodzonej 
Ojczyzny. Przypominam sobie, 
że w podróży tej towarzyszył 
nam również ś. p. Kleinadel, 
sława tennisowa Polski. Przy 
jęcie w Budapeszcie ze stro
ny Zw. Węgierskiego było nad 
wyraz serdeczne. Czuliśmy na 
każdym kroku, iż wiersz „Wę
gier, Polak dwa bratanki“ ma na 
prawdę głębsze podstawowe zna 
czenie.
Same zawodyodbywające się w 

atmosferze wielkiej sympatji dla 
naszych barw ze strony publicz 
ności węgierskiej, skończyły się 
b. zaszczytnym dla nas rezulta
tem, bo tylko przegraną 0:1 Ja
nek Loth w bramce stanowił kia 
sę dla siebie i rzec mogę śmiało, 
że on jedynie uchronił nas od cięż 
szej porażki. Pierwsze momen
ty meczu cechowały wielką ner 
wowość w naszej drużynie, nie- 
dziwne. żaden bowiem z graczy, 
nie miał do tej pory sposobności 
grać z Orłem Polskim na pier
siach i to przed wielotysięczną 
publicznością. Powoli nasze 
linje obrony, pomocy i napadu 

... - ., zaczęły się zgrywać, tak, że na-
■wielkiej odpowiedzialności nietyi: .Wet po pauzie była możliwość

Dr. E. Cetnarowskl.
pierwsza

JAN KOŻELUH 
rakieta tennisowych 

irzostw Warszawy.

LEKKA ATLETYKA W WILNIE
Mistrzostwa lekkoatletyczne Wilna 

rozegrane zrerjaly w dniach 24. 25 i 26 
ma:a b. .r. na świeżo wykończonym sta 
djonie na Pióromoncie. Stadjon, ktorego 
budowa trwała 2 lata, przedstawia im
ponującą całość, stwarza idealne 
wprost warunki dla rozwoju lekkiej a- 
tletytó w Wilnie.

Do zawodów okręgowych ztgłbsiło 
się z górą 100 zawodników, reprczcniui- 
jących 10 klubów.

Wyniki uzyskano 'następujące: 100 
mt:r 1) Graiech 1L8. 2) Wieczorek. 3) 
Wojtkiewicz. 200 mtr. 1) Gniech 23,8 s„
2) Śymkiewicz, 3) Wieczorek. 400 mtr
1) Gniech 53.2. 2) Wortkiewicz, 3) Syn- 
kiewicz. 800 mor. 1) Halicki 2:15.8, 2) 
Dragun. 3) Ghrositowsiki. 1.500 mtr : 1) 
Haiiicki 4:20.8. 2) Zyłowicz Jan. 3) Ru
dek. 5.000 mtr.: 1) Wróblewski Serg 
17:17,6, 2) Zylewicz. 3) Rud;k. 10.000 
mtr 1) Zylewicz Jain 36:31. 2) Rudek
3) Sarnecki. 110 mir. przez plotki- 1) 
Wieczorek 18.2 s„ 2) Nowicki. 3) Sa- 
dowski Aleks. 400 mtir. przez płonki 1) 
Gniech 62.4 s . 2) Halicki, 3) Wieczorek 
Sztafeta 4x100 mtir. 1) 3 p sap I 47.8.
2) Pogoń, 3) 3 p. sap. II Sztafeta 
4 x 400 mir. 1) 3 p. sap. 3:49.6. 2) Po
goń.

Rzut dyskiem iedmorącz. 1) Wieczo- 
czorek (37.70). 2j Nawojczyk 35.40. 3) 
Sadowski 32.35 Dysk oburącz I) Wie
czorek (37.42 + 29.28) = 67.24 (rek 
okręgu). 2) Nawoticzyk 55.29. 3) Woit- 
kicwlkicz. Rzut oszczepem jcdncrącz 
1) Pankiewicz 47 m. 25. 2) Wieczorek 
46.20. 3) Zieniewicz 43.20. Oszczep obu
rącz 1) Dziadul (42 87 + 30.92)=73 79 
(rek. okręg.. 2) Pankiewicz 66.32, 3) 
Wieczorek 64.62). Pchnięcie kulą jędno- 
rącz 1) Nawojczyk 11 46. 2) Wieczorek 
10.53. 3) Zietiiewicz 10.48. Kula oburącz 
D Wojtkiewicz (1125 + 9.60) = 20 85 
(rek. okr.k 2) Nawojczyk 20.25. 3) Wie
czorek 1882 Skek wwyż 1) Białkowski 
155 cm.. 2) Miller 155. 3) Zasztowt 155 
Skok wdail 1) Wieczorek 621. 2) Zienie
wicz 561, 3) Białkowski 558. Skok o 
tyczce 1) Wieczorek 315. 2) Wróblew
ski 280. Z ipowcdu zmroku Wieczorek 
nie mógł uzyskać lepszego wyniku.

Patnie 60 mtir 1) Lewinówna 9.2 2) O- 
ieńka. 3) Wilma 100 mtr. 1 Lewinówna 
15. . Oleńka (Pogoń). 3) Sawicka
(AZS) ?00 mtir. 1) Sawicka 31.6 s. (rek 
okn). 2) Oleńsika. 3) Wilma. Pchnięcie 
kulą ;exltnorącz 1) Lewinówna 9,92 (rów 
ny rek okr). 2) Kraśnicka 8.04, 3) Wil
ma 7.19. Kula oburącz 1) Lewmówtra 
16,14, 2) Wiltna 12,83. 3) Oleńka 12.78. 
Rzut dyskiem iedmorącz 1) Kraśnicka 
28.58 (nek. okr ). 2) Lewinówna 28,41.

i 3) Dargużańska 20,78. Dysk oburącz 1)

Lewinówna (26.69 + 17.19) — 43.88,
2) Kraśnicka 39,83. 3) Wilma 39 28. 
Rzut oszczepem jcdnorącz 1) Lewinów, 
na 28.98 (rek. akr.). 2) Dargużańska. 
Skok wdał z miejsca 1) Kraśnicka 203 
cm., 2) Lewinówna 200 cm., 3) Wilma 
193 m. Skok wdaj z rozbiegu 1) Lewi- 
nówina 415 (rek. oikr ). 2) Sawicka 406,
3) Kraśnicka 396. Skok w wyż 1) Wilnu. 
125, 2) Oleńka 120, 3) Sawicka 115.

L ALBRECHT
Kerwszy z Austriaków. który zawitaj
F do Polski na turniej tennisowy.

b
UROTENFEL1

drugi tennisista Finlandii, czołowa rak! o
la, turnieju warszawskiego.

GRANT1OLM
reprezentant Finlandii na .ieys Łrtnlsowy z Polską



4 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 1 czerwca 1929 roku

11 PIERWSZYCH NAGRÓD, 11 DRUGICH I 9 TRZECICH
zdobyli Polacy na międzynarodowych KonKursach Konnych w Poznaniu

Dzień czwarty (środa) przyniósł do- Z nasze) strony znów: Doneuse. Red-
• kończenie championatu konia. Pierwsza 

próba (ujeżdżania) przyniosła zwycię
stwo pannie Liii Czayfcowskiei. druga 
(wytrzymałości) — por. Dabskiemu - 
Nerlichowi z 7 d. a. k, w próbie trze
ciej (konkurs hippiczny) — pierwsza na
grodę zdobył por. Czerniawski z 17 p. 
ni. Championat konia dostępny był tyl 
ko dia jeźdźców polskich na koniach 
wszelkiego pochodzenia.

Następnie rozegrany został konkurs 
im. Korpusu dyplomatycznego. Konkurs 
ten byl ciekawy z tego względu, ponie
waż jeźdźcy startowali trójkami w odle
głości 8 mtr. Pierwszą nagrodę zdoby
ła ekipa amerykańska w składzie: mjr. 
Chamfceirlini. toń I>idk Wairnjnig, kpt. Br a 
dfcrti, toń Eucaaiw. por. Thrmęscw, 
koń óarcon. Drugie mielsce zdobył zes
pól rumuński, trzecie — Polacy. Na za
kończenie dnia odbyt sie konkurs mia
sta Poznania (5.000 zł.). Każdy jeździec 
przejechać mfał parcours na d/wuch ko 
niach. suma punktów karnych w oby
dwu nawrotach decydowała o mieijscu. 
Walka była zacięta. Początkowo pro
wadził kpt. Bradford (USA) z 4 i pól 
pkt. przed por. Sałęga z C. W. A_ w 
drugim nawrocie por. Sałęga przechodzi 
parcours bez punktów karnych, wobec 
czego zajmuje pierwsze mleisce. pod
czas gdy Amerykanin wycofuje sie z 
konkursu z powodu imadku z konia. Kia 
syflkacja ostateczna przedstawiała sie 
następująco: 1) por. Sałęga na Marok- 
ko i Neila. 2) lept. Lombardo (Włochy), 
3) por. Gzowski. 4) por. Dabski-Nerllch. 
6) pułk. Forguet, 7) ipcr Wólcik. 8) por. 
Kulesza. 9) rtm. Antoniewicz. 10) por. 
Korytkowski.

Piąty dzjeń (czwartek) był najbardziej 
emocl-onuJacy. Po konkursie im. preze
sa WJkip. Tow. Wyścigów Konnych rad 
су K. 2 ych liński ego na szybkość, który 
wygrał por. Brodziki 15 p. ul. na Nelso
nie II, przed rtm. Lewickim i rtm. An
toniewiczem. przyszła kolei na ..ciou", 
kenitorsów obecnych zawodów: Konkurs 
im. Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
J^teudskiego (nagr. 6.000 zł.). Był to 
konkurs baidzo ciężki, najcięższy z do
tychczasowych (16 przeszkód około 130 
cm. wys. i 450 cm. szer.), Do walki sta 
nęla cała ekipa włoska i nasza elita jeź
dziecka (ppłk. Rómmel. rtm. Królikie
wicz. rtm. Antoniewicz, por. Starnawski, 
por. Rojcewicz. por. Zgorzefcki i In.). 
Włosi wysyłała na tnansze najlepsze 
swe konie: Cartnera. Trebecco. Crispa, 
Urasci, Bocca. Galantin. Igea. przesuwa
ją się kolejno przed wypełnlonomi szczel 
nie trybunami.

Nr, 28 I

glaedt, Sterling. Hannibal. Mylord, 
Dream. Zażarta walka toczy sie od sa
mego początku. Jedynym, który prze
szedł parcours bez błędu jest Włoch kpt. 
Lombardo na Bacca. dostaie iednak 3 
pklkarne za wyłamanie. Na czoło wy 
suwa sie niespodziewanie por. Korytkow 
ski z 14 p. uł, który robi tvlko 2 punkty 
karne i ma czas 2:35. Świetny Włoch 
kpt. Lequiona Urascio ma również 2 p. 
I czas 2:39, zajmuje wiec drugie miej
sce: trzecie — kpt. Lombardo na Bocca 
3 pkt. 4) ppłk. Rómmel C. W. K. na 
Doneuse. 5) rtm. Stopiński na Narcy
zie. 6) por. Ferenszitein na Kunerohi. 7)

rtm. Trenkwaid na Zeferze. 8) por. Czer 
niawski na Lezginie. 9) kpt. Leąuio 
(Wl.) na Galantin i 10) por. Strzałkow 
ski na Oberku. 11) por. Sroczyński na 
Łotrze. 12) rtm. Królikiewicz na Naba- 
bie. 13) pot. Siiek na Marna. 14) por. 
Sałęga na Neli 15) rtm. Antoniewicz na 
Jowiszu, 16) por. Starnawski koń Red- 
glaedt (od 13—16, miejsca, otrzymali 
wstęgi honorowe). Wielki sukces pol
skiego oficera, prawie zupełnie niezna
nego ogółowi, podkreśla w całej pełni 
fakt, że światowej sławy jeźdźcy jak: 
ppłk. Forąuet. mjr. Borsarelli (W?.), 
ppłk. Sendreą (Rum.) pozostali bez miej 
sca.

A trzeba zaznaczyć, że Włos! cała pa
ra szli na zwycięstwo (np. mir. Borsa
relli. któremu Capinera wyłamała, nie 
kończy parcoursu, lecz z 3 pkt. zjeżdża 
z manszy). Amerykanie nie brali udzia 
łu. rezerwując swe siły i konie do wal
ki z Włochami na ostatni dzień zawo
dów o nagrodę im. Prezydenta Rzeczy
pospolitej Francuskiej w konkursie zwy
cięzców.

Przedostatni dzień komtorsów przy
nosi znów sukcesy jeźdźców polskich 
■przed Włochami. Amerykanami i Ru
munami w toinkkwrsie .potęgi stoiku“ 
im. Banków Poznańskich Był tt> kon
kurs niezmiernie ciężki (przeszkody od

1,30 dio 1.60 m. wysokości oraz 5 m. sze 
rókości). Brawurowo brali przeszkody 
Amerykanie, nie ustępowali im Włosi, 
dysponujący świetnemi końmi. Rumuni 
wychodzili najsłabiej. Wyniki technicz
ne tęgo konkursu były następujące: 1) 
por, Sałęga 0 pkt. na Neli: 2) baT. Liitt- 
witz .PcffSka) 2 pkt na Ameiisembar. 3) 
kpt. Bradford (U. S. A.) 2 pkt., toń 
Jack Snipe: 4) mór. Constantinesou 
(Rum.) 4 bkit„ toń Arte; 5) kpt. Argo 
(U. S. A.) 4 pkrt., toń Mis America; 6) 
rtml KróHkiewńoz 4 pku, koń Mylord: 
7) rtm Lewicki 4 pkt. koń Olaf: 8> 
ppłk. Pnagłowtski 6 pkt,, koń Sterling: 
10) por. Thomson (U. S. A.) 7 pkt. koń

1 Samt Paul: 11) por. Nisco (Wł.) 8 pki. 
toń Ginuone: 12) kpt. Lombardio (Wł.)|

I 8 pkt., koń Вассе.

ZIMNE ROZWAŻANIA O FLEGMATYCZNYCH ANGLIKACH
Prasa w maju.

Odtwiedrtny Anglików na kontynencie 
stanowiły zawsze wydarzenie dnia: prze 
dewszystkiem dlatego, że stale jeszcze 
uważamy ich za piłkarzy z najstarsza i 
najwspanialsza tradycja. Wizyty bry
tyjskie miały wiec wielkie znaczenie wy 
chowawcze jako poglądowe lekcje foot
ball«: nie ulega bowiem wątpliwości, że 
nietylko podstaw, ałe i największych fi- 
nezyj footballu uczyły sie inne narody 
od Anglików.

Cóż sie iednak ostatnio dzieje? Angli 
cy każą sobie słono płacić, naogół roz
czarowują i... biorą przeważnie w skórę, 
nie przejmując sie zresztą tern zbytnio. 
Niepowodzenia drużyn angielskich, nie 
wyłączając reprezentacji państwowej są 
w tym roku tak krzyczące, że zmuszają 
do zastanowienia sie.

Jeśli wiec wynik sobotniego spotkania 
Huddersfield Town ze Sparta nie był dla 
Anglików zbyt pochlebny, to niedzielny 
mecz Newcastle United w Bratislawie 
skończył sie w,prost katastrofalnie.

Zwycięstwo prowincjonalnego ama
torskiego klubu czeskiego nad słynną 
zawodową drużyną angielską w sto
sunku 8:1 musi odbić sie potężnem e- 
chetn nietylko w całej Europie, ale mo 
że poruszy wreszcie i oplnję publiczną 
w Angljl

Nasuwające sie na skutek tego uwagi, 
nie mogą iednak iść zbyt daleko. Dys
kutuje sie dziś dużo na temat upadku 
angielskiego zawodowego pifkarstwa. A 
jednak nawet przykład bratislawski nie 
może służyć za dowód angielskiej im
potencji.

Widziałem dotychczas wprawdzie 
trzy tylko drużyny angielskie, ale cie
kawym zbiegiem okoliczności. Czesi

wznieśli sie wówczas na najwyższe 
szczyty swych umiejętności. To. co po 
kazał naprzyklad kombinowany zespól 
Sparty i Siavii w ubiegłym roku w zwy 
cieskiem spotkaniu ze zwycięzca puharu 
angietekiego Blackburn Rowers — było 
bezsprzecznie punktem kutainacylnym 
footballu czeskiego ostatnich lat nieja
ko »ego emainacją. Również i Sparta 
miała w sobotę swój najlepszy dzień w 
tegorocznym sezonie.

I cóż z 'tego. Podczas gdy taka Sipar- 
ta. czy Slavia zagra w ten sposób tytko 
jeden raz w sezonie. Anglicy mogliby 
chyba choćby codziennie w domu pow
tórzyć to. co tu pokazali. Nie dajacy 
sie niczem wyprowadzić z równowag 
synowie Albionu. nie mała pomostu za
interesowania dla meczów, granych po
za swa ojczyzna i nie pozostaje nic in
nego. jak bić ich. aż do skutku, t zn. 
aż im sie to znudzi albo — nie grać z 
nimi wcale.

Jeśli nawet Anglicy dziś nie wykazu-

ją już takiej przewagi jak ongiś przed 
wojna, to ich technika jest leszcze cią
gle świetna i możemy Sie leszcze zawsze 
od nich uczyć. Myślę iednak. że raczej 
od Ich trenerów, niż przez rozgrywanie 
zawodów, które już choćby wstotek róż 
nicy w ambicji, kończą sle przeważnie 
na korzyść drużyn kontynentalnych.

W Europie gra sie szybciej i bardziej 
różnorodnie, może zgranie i współpra
ca drużyn jest tu lepsza. Pozatem odtio 
si sie wrażenie jakoby Anglicy nie sta
wiali sobie za główny cel strzelenie iak 
największej ilości bramek. Tch intere
suje. zdaje sie inna strona — sztu
ka nie otrzymania żadnei bramki. W 
tym cełu używała wszelkich dozwolo
nych przez prawidła sposobów, przede- 
wszystkiem t .zw. remołowania. Nieste 
ty. sędziowie nie bardzo iakoś z tem ste 
zgadzają i strasznie ciekawe są wtedy 
te żałośnie żdziwione tiwarze Angłfków. 
poddających sie zresztą rozstrzygnię
ciom sędziego bez słówka protestu.

W STOŁECZNEJ KLASIE A

NOTATKI POZNAŃSKIE
Zawody lekko-atletyczne Wawel, któ 

ne odbędą się 1 i 2 czerwce, zapowia
dają się nader interesująco wobec do
skonałej formy niektórych zawodni
ków. Tak więc Buchała i Wróż (Grac) 
mogą osiągnąć, o ile dopiszą warunki 
atmosferyczne, ponad 55 mtr. w oszcze
pie. a około 50 mtr. rzuci Chmiel, któ
ry w skoku w dal będzie się starał po
wtórzyć lub poprawić przekroczony 
skok poznański — 687. Również Nowo
sielski, a zwłaszcza Nowak (AZS), któ
ry osiągnął ostatnio w Krakowie 6.78, 
będą mieli tutaj coś do powiedzenia. 
To samo odnosi się do sprintu, w któ
ry się ci dwaj zawodnicy specjalnie 
dobrze czują, a wynik koło 11 jest pe
wny. Na tych też zawodach objawi się 
wreszcie tak groźnie zapowiadany za
wodnik Wawelu, Dobrakowsiki, uzysku
jący poniżej 53 na 400 mtr. i ponad 
170 skoku wzwyż. Oprócz wymienio
nych startować będą: Motyka, Leszek, 
Stawin (AZS). Kowalski, Gorzeński 
(Wisła), Bukowski, Irwitt, Wiech, Het- 
per (Cracovia), Turek, Feliks (Wawel) 
i inni.

Match szermierczy A. Z. S. Kraków—

PRZEMYŚL
Przemyśl. Cztwwaj I — Palenia II 4:2 

(2:1). Zawody o m-isteaostwo kl. B. Gra 
w pierwszej połowie zsmtaimai. toczyła 
się wśród dieszcęu. tak, że skwJkliini roiz 
nwtóego boiska, obie drużyny nie mo
gły rozwinąć tombimacyj, ograirżczańąc 
się jedynie do wypadów poszczęgód- 
r.ych graczy ataku. Stroną atakującą 
była częściej Palenia, któreij strzały 
iwiearie bronił biwfcarz Czuwam. 
Bramki dîfa Czuwaj« zdobyli: Kwienth 
2. Słaby i Complaik po 1. dla Palonti Po 
dróżek i Duglelło. Sędziował p. Piiters- 
doirf.

Drużyna harcerska utońozyła płerw- 
sząiszą serię rozgrywek mistrzowskich 
pedokręgu Przemyśla« prowadząc 8 
pktami i stosunkiem bramek 165 Do
tychczas ned przegrała żadnego meczu.

Pointa I — Trzeciak (Jarosław) 7:0 
(4:0). Zawody towarzyskie. Sędziował 
p. Bemfeid.

O mistrz kl. C rozegrane zesłały me 
cze K. S. 28 zwycięża łatwo Jutolmkę 
4:0, zaś Eelektircwnia — z trudem wy
walczyła zwycięstwo nad La,borem 2:0.

W dniach 25 i 26 b. m. podekręg tók- 
to atletyczny w Przemyślu na Sta/djcmta 
sport O. K. X. Mistrz osltwa pedekręgu. 
w których udzśail braili zawodnicy Sa
łata z Jarosławia. Czuwafu i Polc<nii z 
Przemyśla. Do móstrzostw tych Powia
towy Komitet Wych. Fiz. przeznaczył 
piękną i drogocenną nagrodę dyskobo
la«. Wyniki bochretaznie zawedów pnzed- 
sltawia.ą się następująco. Biegi: 100 m. 
1) Nowosad (Sckół) 116 sek., 200 m. 1) 
Szufel — Czuwaj, 24.8 sek, 400 m. 1) 
Nowosad 56.3 sek, 800 m. 1) Tyran (P) 
214 min, 1 500 m. 1) Tyram 4.400.6 m., 
5.000 m.l) Szcotaik 18.15 min, 4 x 100 
m. 1) Polonia 47 7 sek. w składzie: Ja
nosz, Fruchtman, Jeskólsttai, Szamota; 2) 
Sokół. 3) Czitiwaj. Skoki: wwyż I) No
wosad (S) 156 mtr, wdał 1) Ja/skó!słd 
5.98 mtr, 2) Nowosad 5 89 mir., trój- 
sitok 1) Jaskólski 12.03 mir., rzuty: ku
la: 1) Machowski (P) 11.74 mir, dysk 
1) Pęptowski 35 06 mir- oszczep: Kryś 
ków 44.45 mtr., miot Pęptowśkii 27.7'5 
mtr. W rgô'/zef Fumk'aci! prowadzi Po- 
•oC’-mri,15 ( >ż!4ćra’lr hlk-o - 1- łka 
łc.rta 55 pfet. Szkół 23 pkt. CTrwaj 12 
®k' <So tego drdano jeszcze Prórrrói i 
Stkcłwi po 3 "kt. n bieg na proetai o 
mistrz, podtaręgu. który się cdbył ubie 
glei r.ćedziehi w Jarosławiu. (Sokół za 
trzecie.

Wawel odbył się w w d. 24 b. m.; A. 
Z. S. wygrał łatwo w stosunku ogól
nym 25:2 — tuszów 97:33. W szabli 
i florecie A. Z. S. — Wawel 9:0. Szpa
dą A. Z. S. — Wawel 7:2.

Mistrzostwa młodzików pań Krak. 
O. Z. L. A. odbyły sie 26 b. m. przy 
dość licznym udziale zawodniczek. Or
ganizacja zawodów pozostawiała dużo 
do życzenia, a dziwnem wprost było do
puszczenie przez KOZŁA do konkurencji 
zawodniczek, które prawa młodzików 
oddawna utraciły. •

Drugim przykrym faktem było stano
wisko Cracovli. która maiac niezwykle 
liczną i doborową drużynę młodzików 
pań. zgłosiła zaledwie 4 zawodniczki.

Wyniki naogóf słabe: 50 m. — Lola 
(AZS) 7:8 s., 200 m. — 1) Stępniowska 
(Legia) 30.7 s.. 800 m. — 1) Sawczak- 
Fischerowa (Crac.) 2.53.6 s_ 4x75 m. — 
1) Wisła 453 s„ wdai — 1) Glassne- 
równa (Mak.) 409 ctn.. wwyż — 1) Gol- 
kówna 129 cm., dysk — dow. 1 oburącz 
— 1) Kirchtnajerówna (Wisła) 26.96 i 
49.45. kula — dow. i oburącz — 1) Gol- 
kówna 7945 i 14.40. oszczep — dow. i 
oburącz — 1) Frełwaldówna 23.15 m.

W ogólnej klasyfikacji wygrała Wi
sła przed Makabi i Legia.

Zawody tennlsowe Cracovia—Pogoń 
(Katowice) przyniosły miażdżące zwy
cięstwo tennlsistom krakowskim w sto
sunku 12:1. Najlepszych zawodników 
miała Cracovia w Horainie, Prochow- 
skirn i Czyżewskim, oraz p. Laudano- 
wej: z katowiczan wyróżnił się prze- 
dewszystkiem p. Zachaczewski ambit
ną grą. Poszczególne wyniki były na
stępujące: Horain (C.) — Stadler 6:2, 
6:2; Czyżowski — Zachaczewski 6:2, 
9:11, 6:1, Hand — Komierowski I 3:6, 
6:1, 6:3. Laurypow — Komierowski II 
6:3, 6:0. Richter (C.) — Wojnar 3:6, 
6:3, 6:8. Horain, Czyżowski — Stadler, 
Zachaczewski 6:1, 6:2. Laudanowa — 
Zalewska 6:2, 6:3. Marguljesowa, Czy
żowski — Zaleska, Stadler 9:7, 7:5. 
Laudanowa, Horain — Rembalska, Ko
mierowski 6:1, 6:2. Inne wyniki nie 
mają większego znaczenia

Mlsarzcstwo Krakowa w grach aport, 
przyniosły wyniki następujące:

Pawowie tesztykówka YMCA — So
kół 24:21. Cracovla — Wawel 
Siatkówka YMCA — Sokół ___
(15:2). Cracoviia—Waiwed 29:26 (14:15). 
Cracowia — YMCA 30:12 15:7) Siztoz/y- 
piórrelak: Cnacwia—Wawel 12:1 (5:0). 
Przewaga Oracoyii nad cdmłedlzcną 
deuiżymą Wawelu. Sędzia p. StoreJd. 
Wawel — Jutmzenka 11:1 (3:0). Ju
trzenka nie wykorzystała 4-ech kar
nych. Z Wawelu debry Data na środ
ku napadu.

Koszykówka pań; Craoovia—Juinrzetn 
ka 34:2 (18:0). Oraoowia bez Jasnej, wty 
grywa bez UrwSu. Dobrze grała Czerska 
na środku ataku i Sohirilówma.

Zawody o mfetrzostwo kl. A roze
granie w ubiegłą ntedlzielę nie wiprowa. 
dziły zbyt wielkich zmian w tabeli. 
W pierwszej grupie w dalszym ciągu 
prowadzi AZS, który na 4 gry ma 8 
pkt. (a«*  ‘’dnego straconego) 1 świetny 
stosunek bramek 20:6 Dalsze miejscu 
zajmują: 2) Warszawianka Ib (na 5 
gier 6 '•kt. i st. br. 17:14), 3) Pcflonia 
Ib (5 gier, 5 pkt. st. br. 8:13). 4) Ma- 
rymont (4 gry. 3 pkt. st. br. 13:12), 5) 
Gwiazda (3 gry, 3 pkt st br. 5:8), 6) 
Pocisk (3 gry. 0 pkt st br. 4:14). W tej 
grupie jedynie środkowe miejsca uleg
ną zmianom w pierwszej kolejce W 
drugiej grupie Legja I-b, która nie stra
ciła jeszcze ani jednego punktu, w dal
szym ciągu trzyma się na czełe grupy 
(4 gry — 8 pkt. st. br. 19:8), 2) Ruch 
(na 2 gry 2 pkt ist br. 4:6), 3) Var- 
sovia (3 gry — 2 pkt. st br. 7:10), 4) 
Skra — 3 gry — 2 pkt. st br. 7:10, 
wreszcie ostatnie Makabi (2 gry — 0

pkt. st. br. 3.6). I w tej grupie można 
uważać za pawtne pierwsze miejsce 
Legji i ostatnie Makabr,

Zawody lekkoatletyczne o mistrzo
stwo kl. C, zoirlgianizowaine przez W. O. 
Z. L. A. na boisku Orła w Grochówie, 
wykazały, że JeKkaaÜetvka rozwija się 
w stolicy doskonale. Przeszło 150 ml o 
dych adeptów k-ólowei sportów, repre
zentujących barwy 13 klubów stołecz
nych stawiło sle na start.

100 mtr.: 1) Sobieraj (AZS) 122 S.i 
200 i 400 mtr.: Miller J. (AZS) 25.1 i 
55.7 : 800 mtr.: 1) Jagodziński (AZS) 
2:19.8; 1500 mtr.: 1) Kossewski (Wars®.) 
4:338: 5000 mtr.: 1) Piotrowski (Pol.) 
16:55.4; 110 m. płotki: 1) Pruszkowski 
(AZS) 21.4: sztafeta 4x100 m.: 1) AZS 
503; skok wdał: 1) Sobierai (AZS) 6.11 
m.: wwyż: 1) Fryszczyn II (Pol.) 150. 
Tyczka: 1) Skład (AZS) 2.90: kula: 1) 
Pabin (Vars.) 11.04: oszczep: l) Pabta 
(Vars.) 41.47; Dysk: 1) Skład (AZS) 
3086.

Trzykrotny mistrz Anglii i zdobywca 
puharu z r. 1921 — 1922 HuddersfieM 
Town natrafił na Soarte, która przypora 
niała najlepsze cazsy. Była to. po dwu
krotnej porażce w Wiedniu niespodzian
ką. tem sympatyczniejsza. Napad Spar 
ty pokazał wspaniałe zgranie i współ
pracę. o jakiej u Anglików nie było mo
wy. Jeśli Sparta jako całość była lep
sza. to Anglicy błysnęli w niektórych aK 
ciach niezwykłą technika i wykazali do
prowadzona do perfekcji kontrole piłki 
i więcej zdecydowania pod bramką. Nao 
gól byli iednak zbyt powolni, a niektó
rzy z nich nie okazywali wogóle żadne 
go zainteresowania dla gry. Najtańszym 
graczem na boisku był skrzydłowy 
Jackson, który inłcioiwał nrawie wszyst
kie akcje swego napadu. Obok nżego 
na wzmiankę zasługuje obrońca Goodall 
I świetny bramkarz Turner, któremu An 
glicy zawdzięczają korzystny stosunko 
wo wynik 2:3.

Sensacje stanowił w Sparclo młody 
gracz Mondry na środku napadu. Jeśli 
grać będzie zawsze tak. iak tvm razem, 
to przewlekła choroba ataku Soarty jest 
uleczona. Najlepszym graczem napadu 
byt jednak Patek, który 
pełni zaprodukować swa 
nlke.

Pomoc byłego mistrza____ .
Kadą. Jak już niejednokrotnie, pokazał 
on znowu, co jeszcze potrafi. Płowo wio 
sy kapitan Sparty niema stanowczo 
ciągle jeszcze w Pradze konkurenta. To 
chyba wystarczy.

Sędzia Bryndacz nie zadowolił pono 
Anglików. Przyznać trzeba, że pokrzyw 
dził ich kilkakrotnie i nie odgwizdai 
przedewszystktam widocznej ręki na 
polu karmem Sparty.

mógł w cale) 
świetną tech-

stoi i wada z

1 W konkursie tat. Związku Ziemian 
I Wklp. pań i panów zwyciężyła pantrarf 
1 Lila Czaykowska na świetnym GidnaJ 

ine przed bar. Lutwitzom i swoja sto. 
stirą Wandą, która zająła 4-te miejsce.

'■ Siostry Czarkowskie są sensacją za
wodów.

W tonktarsie trzecim dia koni uro 
dzonych w Polsce (handicap). Zatrtam, 
fował na Hannibalu por. Starnawś*.;  
na drugiem miejscu znów panna W/andn 
Czaykowska (Alse); 3) por. Pieniński 
(Clardsima); 4) kpt Bylczyńśki (»Przy, 
bysz).

W ostatnim dniu międzynarodowych 
zawodów hippicznych w Poznaniu ro
zegrano 2 konkursy. W pierwszym im. 
Prasy Poznańskiej (handicap pe»ciesze4 
nia) zwyciężył Włoch pp4k. Foraue*  
na świetnej klaczy ,.Capinera‘V Drugie 
miejsce zajął por. Rojcewicz; na The 
Hoop; 3) kpt. Aslan (Rumunia) koń 
Erten: 4) por. Nisco (Wł.) kofi Fiordi- 
ligi. Z innych jeźdźców zajęli dalsze 
miejsca: 7 pkt. Lequto (Wł.). 10» PPflc. 
Sendrea (Rum.), 13) mjr. Bor-ared? 
(Wł) i 14) por. Sałęga.

„Konkurs Zwycięzców“ imienia' Pr* “] 
zydenta Rzeczypospolitej Francuski/ \ 
zgromadził na starcie całą elitę jeż-" 
dz iecką. biorącą udział w zawodach. 
Podczas konkursu przeszła nad Pozna
niem burza, skutkiem czego tor ogrom-, 
nie ucierpiał. Szczęście dopisało znów 
Rumunom Triumfator kor.K/rssi >m« 
Prezydenta Mościckiego przeszedł par
cours bez błędu przel ulewa co nta 
udało się po burzy żadnemu • 
nych Jeźdźców, przyczem pe, 
nie prześladował Polaków. V 
sób Rumuni po raz drugi na 
mie poznańskim odnieśli wielki 
Przed konkursem podniesiono na <•, 
cie flagę francuską, przyczep ork!( 
odegrała Miarsyfjankę. Rozda 
dokonał attache wojsk franc ? 
towarzystwie gen. Comanes.' 
ekipy rumuńskiej. Amerykanie 1, . . , 
nie wzięli z powodu wcześniejszego 
wyjazdu do Warszawy.

Na międzynarodowych zawodach. 
konnych w Poznaniu. Polacy grio« 
byli 11 pierwszych nagród, 11 dfrugtch, 
9 trzecich. Włosi: 1 pierwszą, 3 tarugie, 
i 2 trzecie nagrody: Rumuni: 2/pierw- 
sze, po jednaj, drogiej i trzeciej., wes&i 
cie Amerykanie: 1 pierwszą i 1 tu^-cią; 
Węgrzy nie zdobyli żadnej łagr<«fj\
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OTWARCIE SEZONU NA TORZE CRACOVII
Jeden z najpiękniejszych torów w 

Polsce, leżący dłuższy czas odłogiem, 
odżył ub. niedzieli. Przeszło 2-tysięcz- 
na publiczność śledziła z zapartym 
tchem brawurowe jazdy znanych mo
tocyklistów: Matczaka, Aksmana i Syr
ka. Aksman i Matczak ustanowili re
kord toru na 1.000 mtr.

Z kolarzy na czoło wybijał się mistrz 
Krakowa Barzycki, który lekko uciekał 
swym przeciwnikom z każdej pozycji. 
Jego 13.4 na 200 mtr., jak na początek 
sezonu i pierwszy start, pozwalają te
mu sympatycznemu zawodnikowi wró
żyć zajęcie czołowego miejsca w extra 
klasie polskiej. Z zawodników młod
szych wybijali się Zasadzki i Barzycki 
jun. Matlak z Fabloku, jeżdżący na 
ciężkiej szosowej maszynie, okazał się 
wytrzymałym dystansowcem.

Wyniki techniczne następujące: Bieg 
otwarcia 10 okr. z 3 finiszami wygrał 
Barzycki Włod. przed bratem i Matla- 
kiem. Czas 200 m. 13.8. Bieg klasyfi
kacyjny 5 okr. wygra! Zasadzki przed 
Kluską i Klugerem. Bieg motocykli 
stów 5 km. wygrał Syrek na BSA w 
4.08 przed Kocwą na F. N.

Bieg Demi-Fond 20 okr. z 4 finisza
mi wygrał Barzycki 13 pkt przed 
Łaptasiem 8 pkt. i Zasadzkim 4 pkt. 
Mecz motocyklistów na 6 okr. Matczak 
wygrał przed Aksmanem w 1.41 o 2 
długości (przeciętna szybkość 96 km.

Ciekawy bieg australijski wygrał 
Łaptaś przed Klügerem i Kluską. W 
próbie ustanowienia rekordów najlep
szy czas u motocyklistów uzyskał Mat
czak 1000 m. 38 sek. .drugi Aksman o 
4/10 sek., trzeci — Syrek.

Olimpijski bieg drużynowy wygrał 
Wawel w składzie: Łaptaś, Piotrowicz, 
Blalik i Zasadzki z Legji w czasie 5,35 
przed braćmi Barzyckimi, Klügerem i 
Kluską. W trójmeczu motocyklowym 
na 10 okr. triumfował Syrek przed Ko- 
ewą i Wrońskim z czasem doskonałym 
355. zaś w biegu na 5 okr. zwyciężył 
Aksman w niezwykle zaciętym finiszu 
Matczaka i Syrka. Czas 1,25 odpowia
da przeciętnej 100 km. g.

Ostatni punkt tego obfitego progra
mu, handicap 1.000 mtr. ze scratchman- 
nem Barzyckim, dającym 1220 m. wy
równania, wygrał w pięknym stylu Ba
rzycki w znakomitym czasie 1.18 i dwie

Z CAŁEGO KRAJU

33:10. 
25:17

Zjazd delegatów Akademickich Zwląz 
ków Sportowych z Krakowa, Lwowa, 
CkJańska, Poznania. Warszawy i Lu
blina cdlbył się din, 36 b. m. w Warsza-

Jto dfaść ostrej krytyce dztaPalnośoi 
wie, Cieszyn zjazdu nie obesłał, 
ustępującego pnczyd&wm i sippaiwozila- 
mach poszczególnych AZS-ów. rozpa
trywano siprawę mistrzostw akademic
kich Ostarteczme powtarzano AZS-owi 
Gdańsk zorgainizowainie w tym reku 
mistrzostwa w lekkoatletyce, grach i 
tennisle. Mistrzostwa te odbędą się za 
dwa miesiące.

Do zarządu Cetitrałi Wjdizialu 
AZS-ów wybrano p. min. HaS-e Man - 
sizewską-Kcnapacką. senatora Purzyń-i szewsKą-ewirapaiaKą, ewnauera rvrzyn-

; skiego, pp. Gze;w;aks>Wik;iCgo i Domo-
1 sławskiego, . i

Radom. Tur—Gwiazda 1:0. Tur pnze- 
wyżisza anacawe przeciwnika. Gra na- 
ogól aspaUa, bezbarwna. Gwiazda ies< 
jeszcze b. słabą, winna dużo pracować.' 
Sędzia p. Da/ncyingier.

Baritoohba — Haszachair 4:1. Tempo 
ożywifcnłei. żywe alkcje. Gra bardzo o- 
stma, chwilami brotaina. Babktochba z kłl 
borna rezerwowymi Sędzia p. Szostek

Proch (Zagożdżoni) — Gzami 5:1. 
Mtetaz W. A. Jak słusznie przewidy
waliśmy. benlaminek kl. A wykazuje w 
rozgrywkach mistrzowskich swój lwi 
pazur. Cechuje go wielka ambicja i la- 
dlny start do piłki Czarnui, choć znacz- 
tóe się poprawili, jednak w niektórych 
punktach są beznadiziaini. Gra przebo
jami bez żadna) obmyślone! akcji, dltu- 
go nie daje rezultatu, w pierwszej po
łowie gra wyrównana, wynik brznwał 
1:1. Po przerwie przewaga gości Iktó- 
rzy stale goszczą na połowie prceci 
róka Sędzia p. Bukowski

Nadzwyczańne WaJne Zebranie Pod 
,Ra/d. promowało Broń do ki. В i wyzna 
czyto rozgrywkę kwalffitocyjną o prze] 
ście dio tó. В miedzy Hasrachanetm a 
Turem.

Dzień święta P. W. 1 W. F. urtwmat- 
coniy był imprezami sportowetmi z licz
nym udziałem szkól

Wywrki dbść słabe ińenottownme ści
śle. Widać jednak ożywioną dzatSainość 
miejscowego komitatu. Praca ta idzie 
wszerz, Obeitawjąc szerokie warstwy 
młodzieży obojga płci.

Leszno. W dniu Święta Wioesennego 
W. F. i P. W., które zgromadziło kilka
set zawodników i bardzo liczną publicz
ność wyniki byty następujące: 100 m-— 
Rydlewicz I 12.4 : 400 m. — Nowacki 
58.6; kula — Snarskl 12132: oszczep — 
Zgorzalewicz 38.90: dysk — Snarskl 
30.66 wdał — Prządka 5.45: wwyż — 
Tyrakowski 150: 800 m. — Wawrzy-I 
niak 2.14.6; 1500 m. — Nowacki 4.45:I 
tyczka — Mulczyńskl 255. Pięciobój woi! 
skowę-sportowy, Walczyński 1161 p. I

W tonkurencH pań: 60 m. — Małecka 
M. 9.7. wdał — Szuiczv*kówna  425; 
wwyż — Szulerykówna 1 m. 35: dysk— 
Włodarczakówna 1950: sztafeta 4x75— 
Sokół (Leszno). W turnieju gier: siat
kówka — Seminarium żeńskie (Leszno) 
przed Szkoła zawodowa 30:12: koszy
kówka — poza konkursem Gimn. tai. 
Sulkowskich (Rydzyna) przed Sem. Mes 
kiem Leszno 22:0. które zajęło I miej
sce, bijąc Gimnazjum z Leszna 16:6.

Zawody o mistrzostwo drużynowe 
woj. śląskiego w podnoszeniu ciężarów 
i zapasach odbyły się ostatnio w No
wej Wsi na Górnym Śląsku.

W podnoszeniu ciężarów startowały 
trzy drużyny, po siedmiu zawodników 
każda. Tytuł mistrza zdobyła drużyna 
K. S. Mars, Hajduki, osiągając łączną 
sumę 3145 funtów. Zawodnik tei dru
żyny W. Mańka miał najlepsze wyniki 
w swej kategorii i pobił rekord Polski 
o 10 funtów, uzyskując 595 funtów. 
Drugie miejsce zajął K. S. Kościuszko 
3080 funtów, a trzecie Tow. Athen- 
Ruda 2880 funtów. Zawody składały się 
z dwuręcznego rwania, wyciskania i 
podrzucania.

W zapasach startowały również trzy 
drużyny po siedmiu zawodników. Za
wody przeprowadzono systemem eli
minacyjnym.. W pierwszem spotkaniu 
zwyciężyła drużyna Sokół II (Katowi- 
ce) drużynę Policyjnego K. S. 12:9, 
a w drugiem uległa.

Lublin. AZS rezerwa — ŻRKS Szitern 
9:1 (3:1). Sędzia p. Moniaik. AZS. - KS 
Płaige-Laśkiewfcz 4:4 (2:1). Mistrzo
stwo kl. A. Gn-ą była dość interesująca 
z lekką przewagą drużyny Plagę, którą 
do 80 mla. prowadził 4:2 AZS przepro
wadził łciSca ataki'w i zdołał wywal
czyć wynik remisowy. Z diruźyny Pla
gę najlepszy na boisku pomocnik Cie
sielski, z AZS trójka napadu. Dia AZS 
bramki uzyskali Martwig 1 i Storski 3. 
dla Piast KuśLerz 1, Filipiak 3.

NA BOISKACH KRAKOWA
Mecz Polska — Węgry w dniu 2-go 

czerwca nie odbędzie się na nowym 
Stadionie miejskim, lecz na boisku War
ty. Stadjon, wzniesiony kosztem 2 mi
lionów złotych, wprawdzie stoi goto
wy, okazały się jeddnak błędy kon
strukcyjne w obydwu trybunach tuk 
wielkie, że Magistrat nie odważył się 
oddać go do publicznego użytku w dniu 
2 czerwca.

Kolarski bieg dokoło Poznania o na
grodę Komitetu P. W. i W. F. odbył się 
w niedzielę na dystansie 20 kim. przy 
udziale 27 zawodników. Zwyciężył Bu- 
sza (Warta) w czasie 42:53 po zacię
tej walce na finiszu z Langem z H. C. P. 
Trasa była ciężka po deszczu, to też 
bieg obfitował w obrażenia cielesne i 
defekty rowerów.

Turniej tennisowy o mistrzostwo A.
Z. S. Poznań przyniósł, jak już dono
siliśmy, sensacyjną porażkę kilkulet
niego mistrza klubu Warmińskiego do 
młodego, obiecującego gracza — Tło- 
czyńskiego w stosunku 3:6, 8:6, 6:4, 
6:1. Tłoczyński pokonał w półfinale 
Starkowskiego 6:0, 6:3. Single pań wy
grała Scarpowa, bijąc Seydziankę 9:7, 
7:5. W grze podwójnej panów para 
Warmiński, Tłoczyński wygrała z Star- 
kowskim, dr. Dobrzańskim 4:6, 6:3, 6:2, 
6:4. W grze mieszanej w finale spoty
kają się Scarpowa, Kossowski i Hali
nowa. Tłoczyński.

Mecz hokejowy 
mistrz Polski) — 
dziadza 6:0 (3:0). 
dziądza, na którą 
Merkury i Sparta. 
wcale dodatnio. • zwłaszcza fizycznie 
robiła debrę wrażenie. Zawiódł jedy
nie biamkarz. Lechja nie wykazała 
wszystkich swych umiejętności. Bram
kami podziolilł się bracia Paczkowscy, 
jedną strzelił Polega.

Turniej koszykówki o puhar wędro
wny Komitetu P. W. i W. F. odbył się 
w ramach święta wtosenego. przyno
sząc następujące wyniki: półfinał Czar
na Trzynastka (mistrz Polski) — AZS 
18:13 (3:3). Gra ostra, chwilami bru
talna, Zwyciężj4a drużyna lepiej strze
lając®. Finał: Czarna Trzynastka — 
Gimrn Marii Magdaleny 32.30 (8:2). Gi- 
irmazęaści grali bardzo ambitnie. Mistrz 
Polski zwyciężył tylko rutyną, prze
chylając zwycięstwo na swoją stronę, 
dopiero na kilka minut przed końcem 
zawodów.

Stefan Glon, czołowy pięściarz War
ty, opuścił definitywnie Poznań, prze
nosząc się na stały pobyt do Warsza
wy, gdzie dostał korzystniejszą posa
dę. Dla Warty jest to niepowetowana 
strata.

Lechja (Poznań, 
reprezentacja Gru- 

Re prezentacja Gru- 
złożyty sie kluby 
zaprezentowała sie

Przed trójmeczem bałtyckim w Ry
dze odbył się w poniedziałek na boisku 
Orła eliminacyjny bieg na 1500 mtr. 
Zwy-ciężnrt bezapelacyjnie Mę-drzycki 
(Polania,) w czasie 4:11,6 przed Jawor
skim (AZS) i Maszewskim (Polonia).

Mecz rugby pomiędzy drużyną Orła 
Białego a Oficerską Szkołą Sanitarną 
przyniósł zwycięstwo Ofic. Sak. San. 
5:0, przytem punkty dla zwycięzców 
zdobyli podch. Markowski (3) i podch. 
Bętkowski (2). Mecz rozegrany został 
o puhar Ajencji Wschodniej.

Bieg kolarski dla robotniczych klu
bów sportowych okręgu łódzkiego od
był się na trasie Aleksandrów — Lu- 
tomirsk — Aleksandrów. Startowało 
ogółem 51 zawodników. Zwyciężył Ko- 
walczjrk (Widzew) w ozasie 44 m. 15 s.

: prezd Hampiem (Huragan) i Zlcwskibm 
I (Widzew), Drużynowo луУбга! .Widzew,

Major Engel, długoletni prez. KOŹLA, 
obecnie prezes POZLA, jeden z naj
poważniejszych znawców lekkiej atle.- 
tyki, wystosował do PZLA prywatny 
list, radząc wstawić Piechockiego 
(AZS) na zawody <io Rygi Po meczu 
zaś Warta — Cracovia, zdumiał sie. że « 
Buchała i Nawnajoldci n-.e je ■ iłują | 
Polski w trójmeczu, wobec ich dobrej 
formy.

Motyka Zdzisław (AZS), mimo rsiko- 
dzenia nogi, ukończył bieg „Kuriera 
Poznańskiego“, dając dowód Iście gó
ralskiej zawziętości.

Stallriskl nosi się definitywni, z ta- 
zamiarem wycofania z czynnego pif
karstwa po tegorocznych rozgrywkach 
ligowych. Popularny ten piłkarz obcho-j 
dzi we wrześniu b. r. jubileusz 10-lecirt 
w barwach Wisły. \

Por. Baran Józef obecnie^ „zawisł/ 
w powietrzu“, ponieważ lego zgłoszeni^ 
do Legii warszawskie! P. Z. L. A. nie) 
zatwierdził. W barwach Leci! będzie 
mógł por. Baran występować dopiero od 
jesieni, gdy C. W. S. G. przeniesie się) 
z Poznania do Warszawy.

ZAGŁĘBIE
Zagłębie Dąbrowskie. Makabi - Vic

toria 1:1. Mecz o mistrzostw u xi A- 
Ora stała pod znakiem lekkie! przewal 
Viotorii. lecz ambitna obrona i pomrK J 
Makaihi unicesestwia wszelkie ataki Vic ] 
torjkW 32 miuwcie drugiej połowu Tai- i 
telbaum zostaje sfaułowany na polu tor 4 
nym Vicwji. Jedenastkę egzekwuje pe- ! 
wnie Szmidt W 3 min. póżnief sędzia ’ 
pnzyzmecie rzut karny dla Vic torii. 2 k-ó- I 
rego Miozgała wyrównuie Na wyróż- I 
nieme zasługują Szmidt. Gałązka z Ma. j 
ka<bi, bramkarz i Reguła z Victwil Sę- , 
dziował p. Śliwa dobrze.

Makabi II — Victoria II 32. Bramki ’ 
uzyskali Saper i Fruchtcwac- dśa 
kabł. Okularczyk 1 Bartosik dia Vie- 
toril. Sędzia p Denat. Vesta Oikuaz — 
Aria 0:2 o mistrz, kl. B. Pozewn«.! Arl 
«Ula której bramki uzyskali B-cia Wajs- 
borg. Sędziował p. PytHk

Ruch — Zagłębie 1:0. Mistrzostwo 
ki. A. Gra naogól wyrównana, tectwoz- 
wie lepszy Ruch dla którego rwyeęztcą 
bramkę uzyskuje Kiiewski w 35 mln. II 
potowy Od tego czasu Zagłębie dąi 
za wszelką cenę do wyrównania, 
doskonale broniący Skawiński w bra 
ce Ruchu jest zaporą nie do przeb

Wyróżnili się Skawiński i Tabaka 
Ruchu i obrona z Zagłębia. Sędztował 
p. Karibudizki.

Świt — Sosnowice 0:1. Mistrzostwo 
kL A Z brudem wywalczone zwycię
stwo przez Sosnowiec, który, ma’ąc 
przez cały czas lekką przewagę, nie po 
"rafii przedrzeć się przez tytv Świtu. 
Dopiero nu kilka minut przed toń^wm 
udaje się Bergiowi uzysikać iedyną 
braimkę ostrym strzałem w róg Na 
wyróżnienie zasługuje jedtynie prawy 
pomocnik Sosnowca Kaptur. Sędziował 
P. Wiener.

Kraft — Gwiazda 0:1 W 35 minucie 
pierwszej połowy przy stanie 1:0 dla 
Gwiazdy mecz został przerwany 7 
wodli ulewnego deszczu. Sędzia p. Zy
sk inid.

C. K. S. Częstochowa—HaJkoach 0:8 
Mistrzostwo kił A Przygniatająca prze 
waga Hatoachu. który, gratae krótkie- 
mi podawaniami. zupełnie opanował bo 
isko i w krótkich odstępach czasu strze 
lił 8 bramek. Łupem bramkowym po- 
1. Rodzyński 1 i Goldstein 2 bramki (z 
d«Mili się Gutman 2. Rychter 1, Siwek 
karnych). Na wyróżnienie zasługuje o- 
btrońca Hakoacbu Rottenberg, który z 
meczu na mecz stale sie poprawia Sę-« 
dzŁowa. p. Pytlik

I
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Przebieg tegorocznych rozgrywek o 

mistrzostwo klasy „A" Ł.Z.O.P.N. jak 
dotychczas jest zgoła sensacyjny. Na 
czoło tabeli wysunął się zdecydowanie 
ambitny Orkan, który w 7 spotkaniach 
stracił zaledwie 1 punkt Drużyna ta, 
która już w zeszłym roku była, zwła
szcza na początku mistrzostw, rewe
lacją sezonu, znajduje się obecnie w 
doskonałej kondycji fizycznej i ucho
dzi narazie za faworyta na mistrza o- 
kręgu.

Następny klub w tabeli W. K. S. jest 
drużyną naogół nierówną, choć bez
sprzecznie daleko zaawansowaną, i 
rozporządza obecnie 12 pkt. przy 4-ch 
straconych. Wojskowi będą mieli sta
nowczo jeszcze wiele do powiedzenia 
w tegorocznych rozgrywkach.

Po 5 punktów w 8 grach utraciły 
dotychczas drużyny Ł. T. S. O. i Ł. 
K. S. Ib. Zeszłoroczny finalista w roz
grywkach o wejście do ligi przechodzi 
obec: poważny kryzys wewnętrzny,
odbijający się widocznie na składzie 
drużyny, występującej stale w mocno 
osjabionem zestawieniu. Rezerwa Ł. 

■ K. S-u spisuje się narazie doskonale i 
odegra przypuszczalnie niemałą rolę 
w rozgrywkach dzięki wielkiej ambi
cji i bojowości całego zespołu.

Turyści Ib, zeszłoroczny vice-mistrz 
okręgu i przez dłuższy czas nawet 
leader tabeli osiągnęli dotąd zaledwie
7 pkt. na 7 straconych, jednak sprawy 
walkoveru z Burzą (za nieuregulowa
nie należności w Ł. Z. O. P. N. na pięć 
dni przed zawodami) i przegranego me
czu z Ł. K. S-em (sędzia p. Fiedler 
skrócił pierwszą połowę o 8 minut, 
przedłużył drugą o 3 minuty!) wobec 
odnośnych protestów' Turystów nie 
można jeszcze uważać za przesądzoną. 
Jako drużyna, fioletowi reprezentują 
najwyższy poziom techniczny w Łodzi, 
natomiast pod względem taktyki i kon
dycji fizycznej pozostawiają wiele do 
życzenia w tegorocznych mistrzo
stwach.

Czołowej grupy dopełniają chwilowo 
Widzew z 10 pkt. z 9 gier i Hakoah, 
mający również 8 pkL straconych, przy
8 wszakże zdobytych. Drużyna robot
nicza należy również do rzędu t. zw. 
kondycyjnych zespołów, opierających się 
wyłącznie prawne na szybkości i wy
trzymałości wszystkich prawie graczy, 
co w związku z kolosalną dozą ambi
cji, wkładanej w każde bez wyjątku 
zawody, czyni Widzew' przeciwnikiem 
groźnym dla najlepszych drużyn łódz
kich.

Biało-niebiescy przedstawiają się po
mimo akwizycji z Krakowa i Bielska 
nader słabo i pozycję swą zawdzięcza
ją narazie meczom ze słabemi 
drużynami- Hakoah w każdym ra
zie zalicza się w obecnej formie do 
kandydatów na spadnięcie z A klasy.

Ogon tabeli tworzą: sympatyczny,

KOSZULE TENMSOWf najnowsze zł. 19.53 poleca
SKŁAD FABRYCZNY

I. REIŃFĘLDA
NALEWKI 10, róg Swięto'erłkiej

Mm irniniffliiiii
WYTWÓRNIA

Ludwika Wahla 
naprawa solidna szybko tanio 

struny wyborowe rakiety nowe 
od 20 do 80 zł.

Zakład Egzystuje od 1893 roku 
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PRZEBIEG WALK $ MIEJSCE W LIDZE
Śląsku

Zjednocz. Przyjacielami Sportu w stos. 
0:3. Eks-benj aminek ligi — Śląsk — 
znajduje się na 7-em miejscu.

Tabela II grupy: 1) Naprzód — Lipiny 
6 gier. — 9 p. — stos. bT. 24:7: 2) Ama
torski K. S. 6 g. — 9 p. — st. br. 15:12; 
3) Zj. Przyjąć. Sportu 5 g. —6 p. — st. 
br. 7:11: 4) Skra 6 g. — 6 o. — sŁ br. 
14:7; 5) K. S. 07 Siemianowice 7 g. — 
6 p. — st. br. 15:16: 6) Orzeł 4 gry — 
5 p. — sL br. 9:7; 7) Slask 6 g. — 5 p. 
— st. br. 14:12: 8) Pogoń. Nowy Bytom 
5 g. —4 p. — st. br. 8:10: 9) Kresy 5 g. 
—0 p.~et. br. 6:30.

W najbliższą niedzielę (2. VI) odbędą 
się następujące mecze o mistrz, kl. A. 
Grupa I. W Katowicach walczą K. S. 
06 Załęże, — K. S. Policyjny Dąb—Ko 
lejowy oraz Diana — Pogoń.

O ile co do wyników pierwszych 
dwuch meczy nie można nic pewnego po 
wiedzieć, ze względu na dość wyrówna 
ne szanse, to mecz ostatni może się 
skończyć przykra niespodzianka dla Po 
goni. W Mysłowicach walczy K. S. 06 
—Naprzód. K. S. 06 znajduje się ostat
nio w lepszej formie.

Grupa II. W Król. Hucie: Zj. Przyj. 
Sportu — K. S. Kresy i A. K. S.—Orzeł. 
W Siemfanowicach Iskra — Slask i 
wreszcie w Lipinach Naprzód — Pogoń 
(N. Bytom). W drugiei grupie u-szedzie 
mo*na  typować na zwycięstwa gospo
darzy (kiuby na pierwszem miwscu).

lecz pechowy Union oraz wszystkie 
3 drużyny prowincjonalne. Najlepiej 
stosunkowo prezentuje się Sokół zgier
ski, który grał pierwsze mecze w moc
no rezerwowej obsadzie, obecnie jed
nak wzmocnił drużynę kolosalnie (1:1 
z W. K. S-eml).

Pabianicka Burza okazuje się groźną 
jedynie na swem boisku, przegrywając 
natomiast w Łodzi wszystkie mecze.

P. T. C. jest bezsprzecznie najsłab
szą drużyną A klasy, skazaną zgóry na 
spadek.

Dla ścisłości należy zaznaczyć, że 
Sokół (Zgierz) utracił 11 pkt. w 7-iu 
grach .natomiast Union, Burza i P. T. 
C. po 13 pkt. z 8 gier.

Z POŁUDNIA KRAJU
Stanisławów. Drria 25 mała r. b od

były się na przestrzeni» 50 kim. zawody 
'kcłlarskie, wewnętmzoo k^^bowe bKb 
Rewiery. Pierwszy DamcI 1,48,10, drugi 
i trzeci Krycuń i Jasiński Suartowafo 4 
zawcAuików.

Dnia 25 mańa r. b. rozegmaimo łunnief 
tertrćsowy miedzy klubami K. T. 1924 
(Lwów) - S. T. S K. S. Sokół (Stan.). 
Lwcwiacy pokonali stautislajwowsaków 
w stosunku 5:2.

Mistrzostwo kl. A. Leollia (Lwów) — 
Rewena 2:1 (0:1). W pierwszej połowie 
przewaga Rowery, w drugroi Leciwi Je 
diyną bramkę dla Rewery zdobył Brou- 
der.

Mistnzmtwo kl. B. Górka — Rewtra 
(rez.) 3;1 (2:0). Dla Górki bramki zdo
byli Różanikowdki. Nebeteiki, Zajączków 
elki, dla Rewery Kkwmaikiewiaz z Jcar- 

Sędziował p Wiflder. Jedność — 
2:2 (1:1). Tur wywańcza z trudem 

jeden punkt z b. dobrze grającą Jedno
ścią. Sędzia p. Tartana.

Kołomyja. Mecz 43 p. p. — Tut 6:0. 
Gracze Turu niedyscjipLniawaiń. Sędzio 
wal p. Prestseta, który nie potrafił utrzy
mać graczy w karbach i rnusiał zejść w 
pterw-szea połowie z boiska i oddać sę- 
dizjowante ip. por. Kasztelanowi, który 
prowadził zawody wzorowo.

Złoczów. Staraniem 12 pap. odbyły 
się tu konkursy hippiczne. Oficerski 
konkurs ciężki 1) ppor. Piórkowski na 
„Giermku". Konkurs podofic 1) wachm. 
Riaman na „Pel-Mel“. Konkurs myśliw
ski I) por. Jadas na „Łabaty“.

Daszfto itn do fuzli między Z. K. S. a 
A-urarą. Wybrano ugodowy zarząd w 
siktadzże: dr. Dywer. pnsz.es, dyr. Pe- 
czendk i Wimnitzor wiceprezesi, dyr. 
Herman ref. sport Klub ma nosić naz
wę 2. T. G. S. i zamierza uruchomić na
stępujące sekcje: piłkarską, iekkoatfe- 
ttyczną, kolarską, gier ruchowych, Ben- 
nisową i pingpongową.

Sfuatowany klub rozegrał 26 b, m. za 
wody z Janiną II z wynikiem 2:1 (2:1). 
Odznaczyli się Górski z Janiny i Frei- 
man z 2. T. G. S-u.

Nowy Sącz. S. K S. Gtrnn. fi — K. S. 
Sem. (Stary Sącz) 2:2 (2:0). Zawody 
powyższe stały na niskim poziomie. gira 

i była briu-chia. Stwra przewaga goąpo- 
i darzy, którzy db -pauzy prowadza przez 
1 Kwę i Łozańskeigo 2:0. Po pauzie go
ście napierają częściej na bramkę go
spodarzy i ped saan koniec wyrównują.

Inne kluby jalk Gwiazda i 1 P. S. P. 
ntnrazśe intensywnie pracują. przygoto
wując się pilnie do meczów.

Rzeszów. Rosoviaz—A. Z S. (Lwów) 
3:2. Zawicdy o mistrzostwo kl. A Ty
powa kopanina o punkty. Drużyna 
AZS-u nie wywarta dobrego wrażenia 
i nie pokazała takiej gry, jakiej najeża
łoby wymagać od starej drużyny A-tóa 
soweij. Na wyróżnienie zasługują pomo
ce i Ławy łącznik. W Resovii dawali się 
odczu wać brak środkowego napastnika 
Mażabrodego; skrajne pomoce zawio
dły 1 u-parozywie trzymały Się Wnji o- 
brony. która zawiniła obydwie bramki. 
Najlepsi: Szymański. Złamrantec, Hirsch 
i środkowy pomocnik. Sędziował p. por. 
Wawinzszctzak

Rozgrywki pierwszej serji, tak w gru 
pie katowickiej, jak i krółhuckiej, zbli
żają się ku końcowi. Prawie wszystkie 
drużyny mają już po 5 do 6 rozegra
nych meęzów na ogólną liczbę 8. Co 
uderza przedewszystkiem, to wielkie 
wyrównanie klasy. Bezapelacyjna 
przewaga zeszłorocznego mistrza okrę
gu Pogoni, znikła chwilowo bez nadziei 
na powrót. Wprawdzie i teraz jeszcze 
Pogoń prowadzi, lecz Jedynie dzięki 
minimalnie lepszemu stos, bramek przy 
równej Kości pnuktów z Z. K. S. Dąb. 
Tabela okręgu katowickiego przed
stawiała się następująoo: 1) Pogoń 6 
gier — 8 punkt, stos. br. 12:10; 2) K. S. 
Dąb 6 gier —- 8 p. — st. br. 12:12; 3) 
Załęże 06 — 6 g.— 7 p. — br. 15:8;
4) Kolejowy 6 g. — 7 p. — st. br. 14:12;
5) Diana 4 gry — 6 p. —• st. br. 16:9;
6) Naprzód Załęże 6 g. — 5 P. — st. br. 
8:15 7) Mysłowice 06 5 g. — 4 D. — st. 
br. 7:6: 8) Rozdzieli 7 g. — 4 n-— st. br. 
7:17. 9) Policyjny 6 g. — 3 .P. — st. br. 
6:8.

W drugiej grupie na czele tabeli wi
dzimy znów identyczne zjawisko, pro
wadzenia jedynie przewagą ilości bra
mek. Tu jednak leader K. S. Naprzód, 
Lipiny. wykazuje znaczną poprawę lor 
my w’ porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Nie przegrał on dotychczas ani jednego 
meczu, remisując 3 razy i ma w dorob
ku 24 strzelone bramki na 7 straconych. 
Ustępuje mu znacznie A. K. S. Król.-Hu 
ta, który przegrał ostatnio zawody z

CO MÓWIĄ ZWYCIĘZCY
105 kim. wyścigu kolarskiego

Wisznicki jest w świetnym humorze: Jechało się dobrze, i deszcz mi nie przeszkadzał. Trochę w mojem zwycięstwie jest i szczęścia, bo przecież nie miałem w drodze żadnego defektu. Trzeci zkóled bieg bez defektów i trzecie zrzędu odnoszę zwycięstwo. Najwięcej obawiałem się Napie racza.Stefański również jest zadowo lony z wyniku. Najtrudniejszym momentem wyścigu było dla nie go dochodzenie do czołowej grupy, po odcięciu przez szlaban. Czuje się świetnie, ciaffle dochodzi do formy.Napieracz; Nie kończyłbym biegu na trzeciem miejscu, gdyby nie kurcz, jak-i złapał mnie na finiszu. Masaże potrzebne, masaże!Michalak ma nachmurzoną twarz. Po to — mimo kurczów w nodze — prowadziłem cały: i bieg, aby ulec na finisze Ach,; - ffayby vc*l  boi itcgi! Wi^znic- ki jest bardzo szybki.Więcek przewidywał przed biegiem swą przegraną. Wczasie ■ wyścigu Łódź — Poznań niepo- ' trzebnie jechał na całą oarę. Bieg ten, jak na początek sezonu był zadługn, zaczynał się zbyt I

wcześnie (5.30 rano), do teuo, po goda była chłodna. Od -pewnego czaisu czuje bóle w piersiach i brak mu tchu. „Muszę terai dłuż szv czas odipocząć, a potem jeszcze sobie pojeździmy“.Zaznaczyć należy, że Więcek jechał na otrzymanej w ostatniej chwili, niedopasowanej maszynie.Sobolewski doskonały, lecz pechowy jeździec kaliski, przyjechał do mety na sanitarce, mając dotkliwie potłuczone i opuchnięte kolano. Wypadek miał mifti sce w czasie zmiany prowadzenia z Oleckim, który zbyt blisko zajechał drogę, powodując wysypkę. „Drugi z rzędu bieg przegrywam, nie mogąc nawet wykazać swych możliwości“.Kalinowski zeszłoroczny zwycięzca mówi: „O rety! Niebar- dzo mi się dziś szczęściło. Szedłem w drugiej grupie, później odciął mnie ten szlaban, a na do- I dŁ.ck za chwilę dwie kichy pękły. Co było robić, nie miałem już I na zmianę, więc wsiadłem do samochodu. Ale przecież nie ostatni raz ze sobą jeździmy, to się jeszcze spotkamy gdzie na szosie“. Jeżowata, miła twarzyczka uśmiecha się obiecująco.
Tarnów. K. K. S. Metal — K. S. Czar

ni 8:1 (2:1). Zawody o mistrzostwo kla
sy B- Tarnowianie zwyciężyli swych 
rywali z Jasła łatwo i pewnie. Gra 
nudna i ospała była urozmaicona je
dynie bramkami, które w pierwszych 
i ostatnich minutach gry sypały się. jak 
z rogu obfitości. Przez cały czas lekką 
przewagę mieli zwycięzcy. U imejsco-

wych na uwagę zasłużyli: Wrona, Ar- 
matys i Kaim. Łupem bramkowym po
dzielili się; Kaim (4), Armatys, Orzą- 
bel, Kozioł II i Bryg. Jaślanie nie przy
pominają w niczem dawnej groźnej 
drużyny. Bramkę honorową uzyskali 
oni z rzutu karnego. Sędzia p. Kulczyk 
niezły.

UBIERANIE BALKONÓW, OKIEN ZIELENIĄ i KWIATAMI 
tp«cjaln« opracowani, dla o.ób ni. fachowych 

przez ap.cialutę ogrodnika 
LKONARDA CY^ULSKIKQO 

Ctna 1.50 
Do nobyola w woayotklch Kslęgamiaołi

Obecne końcowe rozgrywki 1-szei ko 
lejki klasy A, przedstawiają się bardzo 
ciekawie. Grupa czołowa trzyma sie oc 
dłuższego czasu razem, w dalszej części 
tabeli odbywają się jednak ustawicznie 
dość znaczne przesunięcia. Walka o 
prowadzenie odbywa się chwilowo 
między Podgórzem a Makabi. Obaj 
przeciwnicy posiadają po 13 punktów. 
Sukcesy swe zawdzięcza Podgórze orze 
dewszystkiem bardzo dobrei grze ataku 
z graczami Sciborowskim. Myconiem. 
do których przybył ostatnio Mitusiński.
reprez. gracz Krakowa. Makabi po po- > 
cząitkowy’ch wahaniach ustala obecnie 
swą formę. Podporą drużyny jest cią
gle Selinger w pomocy, oraz Purisch.

NA POMORZU
Grudziądz. G. K. S. 1925 (Grudziądz) 

— K. S. Grudziądz 5:0 (4:0) Zawody 
o mistmzc&twio kl. B. Grę rozpoczyna 
K. S. Grudziąidz. lecz piłkę odbiera na- 
tychmlaist G. K S. 1925. Po przeprowa
dzeniu tólku groźnych araków, zdoby
wa w 5-aj munracie Nawrocki pierwszą 
bramkę. Następne z kilku ślicznie wy
pracowanych sytuacyj, strzelała po je
dnej AnCkijwlcŁ. Maliszewski i Nawróć 
ki. Po przerwie następuje kompletna 
przewagą GKS-u. Rozmiękłe boisko nàe 
pozwala na wykorzystanie pozycji. Na
reszcie jednak Nawrocką strzela 
a przeboju piątą bramkę. Kilkakncwic 
podprowadzoną piłkę pod bramkę 
GKS-u pięknie „wyłapuje" bramkarz 
Buriticki Drużyna zwycięzców na 
dobra: drużynie K. S. Grudziądz brak 
«Wensywnego treningu.

W niedziele nastąpiło uroczysóe o- 
twarcie sezonu wioślarskiego przez 
Tow. Wioślarskie Wista. Poświęcono 
jedną łódź „Dniestr" Uroczystość za- 
kańczyta się defiladą wszystkich łodzi 
przed p. wojewodą Lamotem. Powyż
sze Towarzystwo wybudowało w ubie
głym roku własnym kosztem piękny 
szałas nad Wi91ą.

Zowody i.kkoa/tletyczne młodzieży 
sokolej doły następujące wynrki: C' 
robój dla młodzieży szkolnej męskiej: 
1) ToiPCfiński II, 2) Rodakowski. 3) Ka
miński. Czworobói dla młodzieży do lat 
16: 1) Wrocz. 2) Lewandowski. 3) An
ders. Sześciobói di>a młodzieży do kat 
18: 1) Topoliński I. 2) Frost 3) Teczi 
ski III. , j

Dla młodzieży żeńskiej: do lad 15: 
1) StKÓpówna. 2) Kowalska 3) Markow
ska do lat 17: 1) Bilicka, 2) Jazy. 3) 
Gajkowska.

Bydgoszcz. Zawody C-klasowe o mi
strzostwo Pomorza odbyty się w dniu 
26 maja w Bydgoszczy. Wyniki osiąg
nięto: 100 m. 1) Weinberger (Sołk. I) 
12,6 w przedbiegu mail czas 12. 200 m 
1) Kuhl (Astorja) 25,8. 400 m. 1) Ziółko- j 
wski (Ast) 58.4. 800 m 1) Hochetsel Ł j 
(Polonia) 2:17,4, 1.500 m. 1) Hocheisei 
Ł. (Półonia) 4:44.2. 110 m. pł 1) To>bo- ' 
lwwski (Sdk 1) 20,6. 4 x 100 m. 1) Sókół 
I 51 sek. skok wdał 1) Wewberger 
(Sok. I) 5 32 mtr., skok wwyt i) Kałas 
(Sck. V) 150 m„ skok o tyczee 1) Gro
towski (Sak II) 2V1 m.. dysk i) Mani
kowski (Sok. V) 27 50 m.. kulą 1) Mad- 
azyński (Sok, I) 9.29 m„ oszczep 1) Wi- 
cbrowski (Sok. V) 36.80 m Młot 1) Kieł 
bikowski (Sok. 1) 32.24 m. nowy rekord 
Pomorza ni en znany z powodu nieprze
pisowej wagi młota.

Stefan Majkowski znajduje się obec
nie w dobrej formie, na treningach stad
le osiąga o tyczce ponad 340 m Na za
wodach w dniu 3 maja, tra marnej 
skoczni skoczył 323 m.

Dobrze się zapowiada w skoku wwyż 
Drzycimski F. z Sokoła I.

Mikrut W. rekordzista Pomorza w 
rzucie oszczepem osiąga -wspaniałe wy 
ntnki w oszczepie do 60 metrów a Wie 
ckowski w młocie do 36 m Obydwaj 
są członkami Sokoła I.

P°larl’0 stracie Bini akowskiego 
ma nową s®ę w Hochcielu Ł . który u. 
zyskuje dfclbtrłe czasy na średnie dy
stanse.

o Przeniesieniu sto Feliksa
'ecka. »wyerępcy Biegu Kolarskiego 

aockoła Polski, do Warszawy narazie 
,ęą pteaktyaine, Więcek pozostaje w Po
lom: Bydgoskiej.

Atak, doskonały technicznie, ma braki 
fizyczne, co z przeciwnikiem silniejszym 
uniemożliwia często uzyskanie sukcesu. 
Zajmująca 5-te miejsce Tarnovia. które: 
w ub. r. groził nawet spadek, zra poważ 
ną role w mistrzostwie. Dziś wygrać 
na boisku w Tarnowie nie iest łatwo nai 
silniejszemu przeciwnikowi. Jachimek. 
byty gracz Garbarni. Paslerblewicz w 
pomocy należą do najlepszych jej gra
czy.

Zeszłoroczna B-klasowa Leci a robot
nicza na 6-em miejscu tabeli, to znaczny 
sukces doskonalej nie tylko zry druży
ny, ale też i orzanizacii tezo klubu. Naj 
lepszym strzelcem drużyny jest prawy 
łącznik Ludwikowski. Również stary 
gracz Cracovli. Alfus. na środku porno 
cy należy do niepoślednich sil. Zawio
dła jak dotychczas twardx ambitna dru 
żyna Krowodrzy. 7-me miejsce przy 8 
punktach i ujemnym stosunku bramek 
12:14. to za mało, jeżeli sie zważy, że 
drużyna ta miała warunki do znalezie
nia się na czele tabeli. Nieprzeciętną 
klasę przedstawiała Molenda na lewym 
łączniku i obrońcy Wesołowski, grający 
jednak zbyt ostro.

Wprost przeciwnie przedstawia sie ro 
la Korony (8-me miejsce. 8 punktów), 
której start nie wróżył nic dobrego. 
Tymczasem ostatnie spotkania tej dru 
żyny przynoszą jej zaszczytne zwycię
stwa. O ile w ten sposób dalej grać bę 
dzie, może poważnie zagrozić czołowym 
klubom. Ma ona najlepszego gracza w 
Slizowskim. Dopiero 10 mieisce przy 5 

I punktach zajmuje Wawel, posiadający 
doskonalą organlzacle. boisko oraz do
brą drużynę. Nieszczególny dotveheza 

i sowy stan leży zdaje sie w konfliktach 
, wewnętrznych, wpływających lak wia- 
I dotno b. niekorzystnie na nastrój druży

ny. Filarami drużyny sa Smoleń. śród 
| kowy pomocnik i Nowak, zeor. obrońca.

Koniec tabeli zajęły Trzebinia. Olsza 
, i Sparta. Olsza, która dysponuje druży- 
tfą uzupełnioną graczami b. Krakowianki 
po początkowym wcale udatnym starcie. . 
obecnie ulega naistabszvm przeciwni
kom. Ludwikowski i remr. gracz Polski 
Duzniak. przedstawiają dobrą klasę. 
Trzebinia zawiodła oczekiwania po 
swych zeszłorocznych sukcesach. Naj
słabiej przedstawia sie Sparta, niegdyś 
doskonała drużyna — dziś na ostatniem 
miejscu. Rezerwy ligowe odgrywają do 
brą role w mistrzostwie. I tak 3-cie miei 
sce zaleta Cracovia. 4-te Wisła (przy 8 
grach maja po 11 punktów). Garbarnią 
natomiast zaimuie dalsze mieisce.

Niedzielne rozgrywki o mistrzostwo 
kl. A przyniosą szereg ciekawych spot 
kań. Bardzo ważny będzie mecz Pod
górza z Cracovia I b na boisku ostatniej. 
Szanse jednakie. Podgórze dysponuje 
lepszą silą przebojową natomiast Craco 
via technicznie ‘roche lepsza. Sootka- 
ine Legja — Krowodrza teoretycznie 
winno przynieść zwycięstwo Legji, Tar- 
novla winna u siebie pokonać Garbarnię 
I b. Na tomiast Soarta znowu odda cen 
ne 2 punkty Wiśle I b. Sootkanie Olszy 
z Wawelem, przegrywającym ostatnio, 
stoi pod znakiem zapytania. Korona 
prawdopodobnie odbierze 2 punkty

MOTOCVK.LK 
angielskie wsiechświatowe sławy 

A. J S. i B. S. A.
ROWERY 

angielskie „BOWDEN" 
i francuskie ,.LOl)QSOR" 

D. H. K. GAJEWSKI i S-ka 
Warszawa 

Szpitalna Nt 7. Tal. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat

CZY PAN JUŻ ZWIEDZIŁ 

NASZE STOISKO W PA
ŁACU HIGIENY I SPOR
TU NA POWSZECHNEJ 
WYSTAWIE

STARY ZNAJOMY
SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH

J. W. Kasprzyckiego ZilliŁTA
Poleca: aparaty fotograficzne, przybory. płyty, błony 
papi.ry i chemikalia. Pracownia przy składzie przyj- 

mu e wszelki, roboty amatorskie

WVBdB OLBRZYMI

PL. TRZECH KRZYZV

w wielKim wyborze

Warszawa, Płac Teatralny

'ODCISKI^

00 PÓŁWIKKU POWSZtCMNIf 
ZHANV It SKUTEClNp-'- 

kPAGo 

st cónsmteo

MŁODKOWSKI

NISZCZV

NAGRODY SPORTOWE 
UPOMINKI OKOLICZNOŚCIOWE

fflagairn WyhwinlnEI Ealantarll

Golińska

KRAJOWEJ

Znakomity płyn do «•«•żu sportow
ców. Żądajcie w składach sportowych 

i aptecznych

RQDAwVI

PRZYBORY 

DLA 
TURYSTÓW 

NAMIOTY.
PLECAKI, 

MANIERKI. 
KUCHENKI 

POLOWE 

W WIELKIM 

WYBORZE 

POLECA

DOM SPORTOWY
Pozna A, Św. Marcin 14

Tal. «571
Cenniki i katalogi 

wysyłamy bezpłatnie.

DO

GOLENIA
TYLKO

SI BORSKIfBO

LybOO, RĄK, PACH] 
pojuTyciu usuwa

EKSIKANSh
HU MAAd-LlLWET-M

PODRĘCZNIK FOTOGRAFJI
PRZEWODNK PRAKTYCZNY DLA AMATORÓW I ZAWO
DOWCÓW. OPRACOWANY PRZEZ T. BARZYKOWSKIEGÓ 
1 J. JAROSZYŃSKIEGO. WYDANY POD KIERUNKIEM POL
SKIEGO TOW. MIŁOŚN.KÓW FOTOGRAFJI, STRON .20. 
Z RYCINAMI I TABLICAMI. CENA ZŁ. 8, W OPR. ZŁ. 11

pnsz.es
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6 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, T czerwca 1929 rołctt Nr. 28

Walka na przestrzeni 600 kim.

ża po 21 godz. 39 min. pierwszy przybył mistrz Świata Ron ss e przed Martinem i Demiuyseretn.

41-sze derby wioślarskie Paryża

Doroczmy mecz Rowing — Marne, rozegrany na dystansie 6500 mtr. miedzy Billancourt i Suresnes i wygrany o rzez 
ósemkę Marny o długość przed Rowi ng Club de France.

PORAŻKA KÖRNIGA
W JENIE

SUPREMACJA TENNISOWA FRANCJIZNÓW ZAAKCENTOWANA! dookoła włoch
BOROTRA, LAC0S1E, COCHET I BRUGNON W FINALE GRY PODWÓJNEJ MISTRZOSTW PO RAZ 17-TY

Pierwsze wielkie zawody w Niem
czech .ptrzynócisły ipogiaiźlkę Kömniga dla 
ziniaikicmltego Geerilingia. ik>tóry wygra! 
100 mar. w czasie 10.8: 400 m3X—Biich- 
nw 50.9, 1.500 mtlr.—iPetoer, Hdtióry 'po
wrócił do zdrowia jx> wypadku na me
czu pitki ręcznej 4:12. 3 ‘kim. — Kota 
9:068, 800 rn.tr — Bleicher 2:02,3. Rzut 
dytsikiiem Hänchen 52. 90. tota Seraćdla- 
ris 14.05.

Jednak 17.90 mtr kula ■nziutcilł Amery
kanin Bliwyn Dees i •wynik ten rta.uirai- 
łiic liest irdkcindem światowym. Hinsch- 
feld jednak ze swemi 16.045 może być 
jeszcze sipakcitniy1. Ikuilia bowiem Deesa 
nfo ważyła 7 i ćwierć kilcigiraima. lecz 
była lżejsza. Tern niemniej rekord na
leżący dicitąd do zwycięzcy otómtólslkńe- 
go Kuoka został iprziez Decisa o 12.5 
cum. pcipnaiwśicitiy. Dees inaieży dio dru
żyny Stamicndiu, ikitóna stotpmww» wy
bija się ma czoło ldkikoaltile tyczne Ame
ryki, a niedawno iptobiła w meczu klubo 
wyim uirriwwsiyitiet ikaHifonnijsiki.

Świetne wytyki osiągnęli na meatin- 
gu w Wiedniu juniorzy austriaccy, I tak 
Algier (18 lait) mzuciil kulą 13.60. Schnei
der oizczeipeim 46j60. a Heyden (Łys
kiem 39.24. Ritner przebiegi 100 mtr. 
w 11 sełk., w skoku wdlail Änderte o- 
siąginął 6.26.

Na zawodach w Helsingforsle Paano- 
nen nzucil oszczepem 62.70. Lairva wy
grał 1.000 mitr. 22:34,8. Toivonctt 10 
kim w 32.01,5.

Maraton o mistrzostwo Szwtajcarji 
erzjonriósl zwycięstwo Sc hat era w cza
sie 3:11:14 pirze-d Rutschman ctn. Czias 
zwycięzcy, jiaik wadzimy. bamdizto slaby.

Fidel lla Barba, byty mistrz świata 
wagi mniszej, obecnie uznamy za mi
strza waigi koguciej, zestal ipołcomHiny 
w Nowym Jorku ma iputakry przez mu
rzyna Kid Chocoiate.

Primo Camera, olbrzym włoski zwy. 
cięży! w Paryżu Bouauillona na ptm- 
kty. Camera ważył 120 kilogramów, o 
czterdzieści więcej od Francuza, który 
swą znaczną przewagą techniczną we 
mógł jednak wyrównać tego olbrzymie
go handicapu.

ŚWIETNY SUKCES GERBICHA
W stanic zdrowia Jana Genbicha na

stąpiła zmacana ipotpriawa. W dlniu 4 ma
ja łodzianin siticcztył w Rio dc Janteiino 
pierwszą po półroczraij przerwie wat
kę. Ptrzecrwniikiem Gortbicha by ł znako
mity 'Pięściairz ponitiugaibiki Raiirtrcindodc 
Jesus, cięższy od’ Pctolka o 3 klig. (Ger- 
bich 74 klg., Jesus 77 k!lg.). Po sledlmro- 
runidoweij walce. Gerbich został ogło
szony zwycięzcą. I tym razem łodzia
nin pokazał wysetką klasę, m:mó. że dio 
walki stanął prawic że beż treningu. 
Gdyby Gerbich miał za sobą przynaj
mniej cztery ttygcdWs cremimigu. byliby 
wyszedł z tego spotkania zwycięzcą 
przez k. o. Tłuimmie zebrania puibłkrz- 
ność urządziła Polakowi sipomitaintczitia 
owację. Gerbich zabiera się teraz pod 
okiem swego managera Pawła Hamsa 
do intensywnej pracy.

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne 1 niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w.

W niedzielę od 9—2.

tMśsiinzpstwa tenntiisowe Firancj» zosta
ły w ipierwsiziem swemi stadium—-gier po 
diwóli itych—mśeimail całkowicie zrlkończio 
na. przynosząc wielki sukces barwom 
Francji i potwierdzenie ich bezapelacyj
nej wyższości w tennisie światowym 
męskim. W finale gry podwójnei społ- 

, kąty się bowiem dwie pary francuskie: 
Borotra. Lacoste i Cochet. Bruginom. 
Triumfem tennisu etrretpeiskiego była 
również gra podwójna Dań. gdzie ..ad 
tac“ sklecona para hiszpańsko - holen- 
derka d'Alvarez. Bouiman pokonała 
.przedstawicielki Afryki południowej: 
Heine. Neave.

Najciekawsze wyniki były następu
jące:

Gra podwójna pamów: Kehrttag. Klein- 
schrri h biią Fraziciuzów: dti'Ploix. Rodeł 
2:6, 6:1. 9:11. 6:2. 6:4. Morpurgo. deJ 
Bono — bracia Torralva 6:3. 5:7. 6:2, 
6:3, Gregory. Collins — Ga Ił cne. Aslan- 
gul 6:1. 6:2. 0:6. 6:2. Timmer. Saltn — 
Malecek. Menzel 6:4. 6:3. 6:3. Niespo
dziewana porażka, świetnie debiutującej 
pary czeskiej. Cochet. Brugnon — 
Gramdiguiilftot, Covington 6:2, 6:4. 6:4. 
Laccs-to, iJcinótra—MciMeirahaueir. Prenn 
2:6, 7:5, 5:7. 6:2. 6:2. Nikit sie nie spo
dziewał tak wspaniałego oporu pary nie i 
miedkiej w spotkaniu z przyszłymi zwy j 
cięzcami turnieju. Poza świetna grąI 
Niemców na ów wynik złożyła sie i nie- ' 
równość Borotrv. który miał chwile. ] 
zwłaszcza na początku zupełnie słabe.

Ćwierćfinały: Tilden. Hunter — Kehr 
ling. Kileinschroth 3:6. 6:3. 6:1. 6:4. Już 
teraz widać, że Tilden stracił dużo ze I

SROMOTNE KLĘSKI ANGLIKÓW NA KONTYNENCIE
Newcastle United. znafcomita droży

na angielska poszła w ślady Hudder
sfield Town i przegrała w Wiedniu z W. 
A. C-em w stosunku 0:2. Anglicy zawie 
dli pod każdym względem, grając poni
żej nawet formy „urlopowej".

Drużyny angielskie grają w dafezym 
ciągu äkairtdaßfaznie na kontynencie, dio- 
prowtad.zafąc db przesady lekceważenie 
noztgtrywalnych meczów, o którycih cata 
Artgtl.ia Jest przekonana, że są ikidtynie 
•intenestliąicam urozmaiceniem urtopu i 
nie zamieszcza nawet wzmianek o nich. 
Kaua.-itrofalna porażka Newcatsttle Uni
ted, baJż co bądź czterokrotnego mi
strza Auiglil paniesioną w Bratislawie. 
dyJkredyrttie zawodowców angiieklkich 
w ocziatóh pilkanstwa Europy, zarówno 
co do mimie:ętncści gry, lilak i ich ety
ki. Bratiśliaiya wy tg rata bowiem 8:1 (!), 
a Amglicy zalbraili znaczną sumie pienię, 
dży j abur.zen.ic puiWioziniodai, ‘która d‘o- 
maigala się w kasach zwrotu pieniędzy 
rza bietiy. HudkŁer.słil:tó Town wychodzi 
trochę iepiaj; pnzcigrał ctcpnaiwdia w Pra 
dze i ŁiipiJku, tedkaik w nieznacznym 
stowftkiu. ipekazurąj prztytroiitnniieij tpew- 
ne iinezje techniczne. W Pradze poko
nała go 5‘pairi.a nie bez pomocy smnoin- 
niczeigo sędziego w stosunku 3:2, będąc 
•kd.rk dirużymą lepszą. W Lipsku ne- 
pnezentaidja Niemiec środkowych etwy- 
ciężyła 5:3.

Debrze .na/Jcmfa’st spisują się na kon- 
tyinencte dntżyny szkockie, które w 
kreiach północnych odnoszą szereg suk 
cesów. Ostatnio ireprezi-iiiitacja Szkocji 
petanała w Bergen Norwegie w sto- 
suriku 7:3 a Aberdeen — Sżtokhoflm 4:1.

Również Sheffield Wednesdajn mistrz 
Ang®i gedniie broni honoru pilkarstwa 
hryityjskiego, dążąc w Szwajcarii od 
sukcesu do 6tnkcesu. Osltartnio zwycię
żył on Lozannę w stosurtku 4:0.

Niedzielą sensacji niespetsób jeSt na
zwać itraczej wydarzeń pUktanskich u- 
biegfcgo !tiygod‘n»a w Autsitnji. Znaiditnia- 
cy sńę w bezttaidlzieinej syttuiaaji na Jooń- 
ou tabeli Brtigütltenaueir A C. pcIkona! 
śwideną drużynę Rępidiu 2:1. Spadają
cy bezapelacyjttiiic dio dirogieii ligi Slo
van, wywalczył remis 3:3 z tak debrze 
plasowamym. w mistrzostwie klubem, 
ialk W. A. C.. wreszcie miisltirz Adr." 
wletgf pe winie i tzaisiłużente Vjienitrie 1:3. 
Większych niespodzianek nie mógł so
bie dicprawdty nikt wyobrazić

Inną je=it sprawa, żję w tiikhadziic sili 
pijkansttwa arjistrtaickiego nie wprowa
dziły oine żadnych -zmian. Slovan jestjuż 
scraćóny bezpowrotnie dla ipńerws 
Ligii. B. A. C. mógłby się jeszcze umalo
wać, ale nwsiiallby itnu pomóc cud: czte
ry zwycięstwa w pozostałych moczach 
i .‘ttnzty przegrane Herlthy. A to jeslt mało 
prawd.ipcldcibnix Leaderom ich porażki 
właściwie toż nie zaszkodziły. Porzą
dek tefoełi irrre zm-ien.il się, prowadżJ na
dal Ratpid przed Adlmirą i Floridlsdor- 
fem, a według straconych punktów Ra
pid (10 pikt.) przed Adirmrą i WAC-ern 

swych dawnych umiejętności. Gregory. 
Collins — Buzelet. Bo-ussus 6:3. 3:6. 6:2.
6.3. Dość ®ensac>ytiti’a porażka itmziectie- 
go doubla Francji do nadspodziewanie 
dobrze grającej kombinacji angielskiej. 
Cochet. Brugnon — Timmer. Salin 6:2, 
2:6. 6:2, 9:7. Lacoste. Borotra — Mor- 
purgo. del Bono 2:6. 6:2. 6:1. 4:6. 6:3. 
Lacoste i Borotra iak widzimy nie mieli 
zbyt łatwej drogi do finału.

Półfinały: Lacoste. Borotra — Tilden, 
Hunter 6:3. 6:2. 3:6. 6:3. Zwycięstwo 
przynadto r- 'ctizom łatwiej, niż przy
puszczano. W świetnei formie był Bo
rotra. w słabej Tilden. Cochet. Brugnon 
— Gregory. Collins 6:3. 6:4. 6:3. Wat 
ka byłą cięższa, niż bv wynik na to 
wskazywał. Anglicy grali świetnie.

W finale Borowa Lacoste zwycięża 
Cochet. Brugnona w stosunku 6:3. 3:6. 
6:3. 3:6. 8:6. Bvła to wałka czterech 
wirtuozów tennisu. naiipieknietiszy dou
ble, jaki można sobie wyobrazić. Prze
ciwnicy uzupełniali sic nawzajem. tak 
że nie mieli słabych punktów. Znako
mita forma Borotry. który graf nierataw 
dopodobnemi vol1eyami. prześcigała sie 
z wspaniałemi smeczami Cocheta, czy 
taż precyzą Lacosta łub wspaniałymi 
placingiem Brugnona. Mecz do ostatniej 
chwili trzymał w napięciu, ieszcze w 
piątym secie przy stanie 3:3. Cochet 
zdobył prowadzetóe 5:3, sytuację wato 
wal Lacoste, wywalczając dzięki genjai 
nej wprost grze stan 7:6. Przychodzi 
wreszcie decydujący gem. Borotra ser
wuje i w decydującym momenvie zmu 
sza Cocheta do błędu; jego baekhana 

(po 13 pkit.). Mimo to. wyniki te mówią I 
wieHe o spadku fo-nmy czołowych diru- 
żytn au'sttrtjackich, przypuszczalnych re
prezentantek Wiednia w puharze środ
kowo - enurcpejslkim, który, wiolbec u- 
działu Włoch, nabiera jeszcze poważ
niejszego znaczenia, wiż diotychcza-s. A 
start dio pabairu jest już za parę tygo
dni.

Hakoah ukończył meczem z Moravia, 
wygranym w sto-siwJku 6:0 mistrzostwo 
ligi drugiej istotnie rekordowo. . W 24

parę minut przed końcem ustala wygrach osiągną! om 48 pkt. i stosunek
bramek 104:1.3 i 7_

REWELACJA YWACKA EUROPY.
Francuz TaTis (na prawo) podaie rękę swemu przeciwnikowi J. Rademachero- 

wi po zwycięstwie nad rdm ;a 400 mtr. w czasie 5 min. 3 sek.

więźnie w siatce. Lacoste. Borotra zdo
bywają zaszczytny tytuł po raz trzeci, 
rewanżując się za porażkę w roku 1927.

W drodze do finału Bouman. d'Alva
rez zdobyły się na największy może suk 
ces w swem życiu — pokonały znako
mitą parę amerykańska Wills. Cross 8:6. 
6:4. Wills grała slabiei. niż ztwykle. na 
tomiast d'Alvarez wzniosła sie na 
szczyty formy i była świetnie wspoma
gana przez Bouman. W półfinale poko 
naly mistrzynie Francji Angielki Wat
son. Bennet 6:3. 2:6. 6:3. Druga para 
finałowa Heine—Neave miała przeciwni
ków słabszych. W ćwierćfinale zwycię 
żyła ona Aussem. Rost 6:4. 6:8. 6:4. a w 
półfimaile Laifauirie Maithicu 11:9, 6:1. Fi
nał przyniósł dość łatwe zwycięstwo 
d'Afvarez. Bouman. mad Heine.' Neave 
7:5. 6:2.

W grze mieszane! do półfinałów do
szły pary Gołdsack— Collins. Cochet— 
Bennet, Wills — Hunter i Lafaurie —La 
coste. GoMisack. Collins odnieśli w 
trzeciej rundzie sensacyjne zwycięstwo 
nad d'Alvarez. Borotra 3:6. 6:1. 6:3. a 
w ćwierćfinale pokonali walkowerem 
Bordies i Btuzelet, Wills, Hunter zwycię 
żyli Mathieu. Brugnona 6:2. 6:3. Lafatt- 
rie, Lacoste pokonali Barbier. Grand- 
guiMota 6:2. 5:7. 6:3. wreszcie Bennet. 
Cochet zwyciężyli Watson, Gregory 2:6. 
6:2. 6:1. W półfinałach Wills. Hunter 
Pokonali bez trudu Gołdsack. Collins 6:2. 
6:3. 6:2. Bennet Cochet zwyciężył La- 
faruirie Lacoste mimo świetnej gry La- 
cotsiią w ślcsnrtkn 7:5, 8:6. Bardzo sta, 
bo ginaita La.fau.rie, 

stylu ostrogi pierwszoklasowości. W ro 
ku przyszłym w łidz« pierwszej o suk
cesy będzie w każdym razie trudniej.

Reprezentacja Francji doznała nowej 
porażki <ym razem z rąk swego sąsiada 
Belgii Spotkanie to zostało rozegn < 
w Liege wobec 20.000 widzów. Belgitj- 
czycy li.piaj kombinowali i już do przer 
wy ze sffirżalów van den Bowdena i 
Brawie uzyskali prowadzenie 2:0. Po 
zmianie stirom Baistin strzela dalsze 
dwie bramki, aż wreszcie Devaquez na

Jednocześnie rozpoczęły się już i gry 
pojedyncze:

Z ciekawszych wyników pierwszej i 
drugiej rundy wymienić należy.: pewne 
zwycięstwo Tildena nad Niemcem Wetz 
lem 6:1. 6:1. 6:1, Huntera nad del Bono 
6:1, 6:4, 6:0. Monpurganad Rodelem 6.4. 
6:0. 4:6. 6:0 i Georgem 6:1. 6:1. 6:3. Fe- 
reta nad Serventim 3:6. 6:3. 6:0. 6:0. Ma 
lecka mad Combemalem i Gallepem. 
Brenna nad Samazeuilhem. Oliffa nad 
du Plaixem 4:9. 2:6. 6:3. 6:1. 6:1.

W dalszych spotkaniach nadzieja ten
nisu czeskiego Menzel przegra! niespo
dziewanie z Egipcjaninem Grandquill
dem w stosunku 6:3, 0:6. 5:8, 0:6. 18-let- 
ni Coen pokonał Francuza Aslangula 
7:9. 6:1. 6:1. 4:6. 7:5. Hunter — Benne- 
ta 6:0. 7:5. 6:3. Boussus — Belga Bor- 
mana 6:3. 6:2. 6:2: Cochet — Zahara 
6:4, 6:2. 6:2, Brugnon — Chuesa 6:2. 
6:8. 6:4. 6:1; Gentien — Robbinsa 6:2. 
6:2. 6:2.

Prettin wyczerpany upałami! ciężkiemi 
spotkaniami wycofał sie z turnieju. Mol- 
denhauer wygrał z Torralva (Chile) 
walkover em.

Pani Klelnadel grała na mistrzostwach 
Francji z Edwardem Borotrą, przegra
ła jednak z Mathieu. Brugnon 2:6, 3:6

W spotkaniu o puhar Davisa Amery
ka pokonała Japonię w stosunku 4:1 
Ohta pokonał van Ryna 6:4. 5:7, 2:<>. 
6:4, 7:5. Hennessey zwyciężył Abe 
8:6, 6:1, 3:6, 6:1, a Hcnnes- y. ven Ryn 
pokonali Ohta, Abe 4:6, 7:5. 6:2, 6:2.

Hask został w mistrzostwie pokona
ny przez Gradjanskl w stosunku 3:1, 
mimo to jednak zdobył mistrzostwo Za 
grzebią, mając tę samą ilość punktów 
00 i jego pogromca, ale lepszy stosunek 
bramek. Dalsze miejsca zajęli Concor
dia i Viktoria. Hask i Gradliamski staią 
dio rozgrywek międzydzieinioowych o 
mistrzostwo Jugoslawji

Mistrzostwo piłkarskie Danji zdobyt 
Boldkluben (Kopenhaga) przed Fremem.

W mistrzostwie Czechosłowacji 
mistrz Slavia odprawiła swą pańszczy
znę. gromiąc w ostatmiem spotkaniu 
Kladm w stosunku 5:1. Sparta uzyska
ła z Cechie Karlin, niedawnym przeci
wnikiem Pogoni wynik 0:0. i zainiuje 
ostatecznie trziecie miejsce w mistrzo
stwie (13 pkt.) za Slavią — 20 pkt. i 
Viktoria Ziakov 18 pkt. Bohemians po
kona! Lrbon 3:2 i zakwalifikował się do 
tuirnieiju rozgrywanego o prawo uczest
niczenia w puharze środkowo-europej- 
sikim między Spartą, Viktoria i Bohe
mians.

. W mistrzostwie Węgier zbliżaijącem 
się szybkicmi krokami do końca. Fe
renc varasi i Hungaria odnieśli dalsze 
zwycięstwa. Ferencvarosi pokonał Sa- 
barię w stosunku 1:0. Jedyną bramkę 
strzeli! Takacs, Hungaria po dramaty cz 
.nym początku, gdy Somogyi prowadził 
.już 2:0, zwyciężyła jednak, dzięki strza 
łom Skwarka (2) i Kalmara (3) w sto
sunku 5:2. Ujpesti pokonał Vasas 4:1. 
Ncmzetii przegra! z 3 obwodem w sto
sunku 1:3 Dwie bramki padly ze surza- 
lów samobójczych, a jedna z karnego

Mistrzostwo Berlina zostało rozstrzy 
gnięte gwoli tradycjom. Hertha B.S C 
w trzecim decydującym meczu pokona
ła Tennis Borussię w stosunku 5:2 Bo
russia zawiodła całkpwicie i straciła 
cenną okazję do zdobycia upragnione
go tytułu mistrza, uważana była bo
wiem ogólntie za drużynę lepszą. W ro
ku ubiegłym Hertha zdobyła mistrzo
stwo też dopiero w trzeciem. rozstrzy- 
gającem spotkaniu.

W mistrzostwie Niemiec południo
wych I. F. C. Nürnberg pokonał V f B. 
Neckarau 4:0 i utwierdził się ostatecz
nie na stolcu mistrza. Bayern (Mona
chium) zdobył na Karlsrulier V. F. je
den punkt koitiieczr.y do zajęcia drugie, 
go miejsca i wraz z Norymbergią re_ 
prezentować będzie Niemcy Południo
we walce o mistrzostwo Rzeszy.

W mistrzostwie Włoch Bologna po 
asaait::iej porażce, pierwszej w mistrzo
stwie, prędko przyszła do siebie i po
konała Veronę 4:1, Torino po walce 
zv ciężył Ataiantę 1:0. Obie te druży
ny wyjeżdżają .n>a letnie tournee po A- 
meryce południowej i w rozgrywkach 
o puhar środkowo - europejski udziału 
brać nie będą. Zastąpią je w tej tatrat- 

I :;ti i zaszczytnej imprezie, przypusz- 
; czataie wiceleaderzy grup; Milano i 
.1 luventus lub Alessandria

Bieg dookoła Włoch, jedna z najwspa
nialszych kolarskich imprez szosowych 
świata, obejmująca trasę zgótą 3 000 
kim., trasę przytem niezwykle górzy
stą, rozpoczął się w Zielone Świątki, po 
raz siedemnasty. Na starcie w Rzymie 
stanęli wszyscy co znakomitsi kolarze 
Wioch: Binda. Negrini. Piemontesi. 
Bellouj. Dtnale i t. d. w liczbie 167. 
Pierwszy etap z Rzymu do Neapolu 
(232 kim.) wygrał Belioni q pół długo
ści przed Piemontesim i Bindą. Drugi 
etap Neapol — Foggia (182 kim.) przy-< 
niósł zwycięstwo Bindzie, który w cza
sie 6:38:07 pokona! na finiszu Piemon- 
tesiego. Dtaalego i Grippa W etapie 
trzecim — Fogia — Lecce (238 kim.) 
zwyciężył znowu Binda w czasie 
9;47:1o. bijąc Belloniego. Piemontesio 
go. Negriniego. Do mety przyszła zwar
ta grupa 56 zawodników. W etapie! 
czwartym Lecce —Pototiza (270 kim.) 
Binda nietylko zwycięży!, ale i pozbył 
się swego groźnego konkurenta Beitoi 
niego, drugiego w klasyfikacji ogólnej, 
który nie mógt wytrzymać tempa czo
ła. Binda wygrał w czasie 10:30:24 
przed Giaccobe, Frascarellim i Neg.« 
nim.

Najgroźnlehzy konkurent Segr va I 
.Malcolm Campbell przedsięwziął, jak 
już donosiliśmy, na plaskówzgórzu V<- l 
neuknan — w sercu Afryki — probe : 
pobicL rekordu swego rodaka i rywa
la. nie uwieńczona jednak powodze
niem. Campbell powrócił rozgorycza ty, 
do Londynu. Jak się okazuje • -Z ■- 
ce prześladował go szczególny pecu 
W Venneukpan przez cztery lata -i . 
padat deszcz. Campbell trafił J< di < 
właśnie na ulewę. Drogi, prowa ‘ . s I 
do toru bv!y rozmiękłe i nledostr" a. | 
tak. że Campbell udać się tam .ul 
samolotem. Doznał przvtem wvpau..j, 
złamał nos i wybił sobie trzy zęby.

Jeden z automobili, transportujących 
części zapasowe wpadł w przepaść i 
cenny ładunek zginął. Campbellowi 
zabrakło żywności i pieniędzy., tak. to 
rnusiał zwolnić część robotników. Tor 
wobec tego nie mógł być należycie 
przygotowany, i w czasie próby pobi
cia rekordu Cempbel! wykonał kilku
nastometrowy skok w powietrzu*  1 
Tor był wogóle w bardzo złym stanic, 
miejscami wysuszony przez słońce i 
twardy jak skala, miejscami znowu roz 
miękły.

Że w tych warunkach CampbelL',^ r 
nie zniechęcił i osiągnął fantastyczną 
szybkość 350 kim. na godzinę, należy, 
się pełne uznanie jego energji, odwa
dze i talentowi.

Ślub sportowy dwu znakomitości! 
czeka niedługo Niemcy. Słynny pływak 
Küppers specjalista od stylu grzbieto
wego, Wręczył się ze świetną plywacz 
ką w stylu dowolnym — Reni Erkens.

Reperezentacia waterpolo Budapesz
tu rozpoczęła tournee po Europieę 
święcąc wielkie triumfy. Czechosłowa
cję pokonała ona w stosunku 10:5, Ber
lin 8:2. W siktad drużyny budapeszteń
skiej wchodzi siedmiu repereze.ntatyw- 
nych graczy Węgier, że wymienimy tył 
ko najcelniejszych: Barthy, Hommo- 
nay, Keseru, Hałasy. Vertessy.

Taris zwyciężył w Paryżu Rade i- 
chera II na 400 mtr. osiągając czas 
5:03 W innych konkurencjach Niet y 
triumfowali na caloi linji.

F». Z. P-N. oqłaszr?

KONKURS
na posadę sekretarza genera!n?£o 

Związku
Warunki:

a) dokładna znajomość organu 1 
i administrac|i działu sportu p 
nożnej,

b) wykształcenie ogólne przynajm 
średnie,

c) obce języki. przedewszystk 
francuski.

d) godziny urzędowe 3 d° 4 dzicr 
w godzinach popołudm (od 17

e) płaca 2u0—250 zł. miesięcznic
f) czynni gracze klubów wyłacz 

Oferty składać w kopertach zap* cc' 
wanych z napisem: „Konkurs na se *'  
tarza gener." do biura P Z P H. (Of. *

lińskich 8.)

Masażysta sportowy 
POTRZEBNY 

Zgłoszenia piśmiennie
K. DENYS Warszawa.

Marszałkowska 151 m. 29
Niezamożnym ceny lecznicowe.
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